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2 jo  ¿¿m cc ¿P a n a

O T T i i a r i K i E f i a

kla/ki podchlebmy które WaćPan 
odbierafz, graiąc rolę W i l s o n a ,  tyle 
włafną miłość Jego łechtać powinny, ile 
mi czułego fprawuią ukontentowania > 
wyznać WaćPanu mufzęy it  mimo prze­
konanie moie, ze natura rzadkim Go 
ozdobiła talentem do deklamacyi, dopiero 
w Fabrykancie Londyńfkim moie ziści­
łeś nadzieie. Z  niemałą widzę radością 
owoce rad moich, któremi do dworu 
Thalii wprowadzony, bez wiadomości 
TeairUy bez wzoru do naśladowania, do 
wielkiey w fztuce deklamowania przy- 

Jzedłei dofkonałosci. — Ta nauka bę­
dąc trzy wftępie Twoim iefzcze w koleb-

Z  B I B L I O T E K I

.........
M I C H A Ł A  P Ł A Z Y

A a
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IV

ce, nie mogłeś, iak w famey czerpać na- 
turze, która ivfzyftkicb umieiętności nay- 
pierwfzym ieft prawidłem,> i tey naywię- 
cey winieneś. Przyznać iednak należy, 
i i  Komedy a wzrofl i wydojkonaleniefwo- 
ie fzczegolniey Autorom lub Tłómaczom 
przypifać powinna, którzy Teatr do- 
bremi ubogać aią fztukami, i poftawę, 
i  wyraz przyzwoity fwym myślom da­
wać nauczaią.

Tak wielki Molier wzór komedyopi- 
fó w , i oraz Aktorów pierwfzą Scenie 
dał okazałość. Wiek Ludwika XIV. 
wfpieraiącego nauki piękne, był pocho­
dnią oświecaiącą w Francyi wfzyftkie 
nauki, a ozywiaiąc nieiako całą majję 
rozumu ludzkiego, wynióft Teatr do 
świetności, która coraz iywfzy blajk 
wydaie.

Tragedya na jkrzydłach Kornel iufza 
prawie do naywyifzego dofzła ftopnia. 
Baronowie zadziwili wiek fwóy do/ko­
nałością deklamowania >* prze/koczy li
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nieiako przez przeciąg o dzielniący dzie­
cin/iwo Jztuki, od iey poflępkow i doy-* 
trzałości\ Tnk człowiek ieden wielki 
cały naród odmienić może, wlewaiąc w 
dufze owe wfpół-obieganie fię ( rywal- 
nok)  twórcze i daiq.ce pięknym umieię- 
tnosciom ruch i wydofkonalenie.

SpodziewaćJię nieomylniepotrzeba  ̂ze 
pod Panowaniem Mądrego STANISŁA­
W A A U G U ST A , wraz z innemi nau­
kamî  które Swym wfkrzejił zachęceniem, 
Teatr Narodowy do wyfokiey przy idzie 
dojkonałości; przekonany, i i  przegwi- 
zdywaniem wad, i zbrzydzeniem wy- 
flępków w Towarzyflwie, naypomyHniey 
Jię poprawiaią i łagodzą oby czaie; tym 
końcem Komedyą Narodową, i koło wy- 
dofkonalenia oney pracmących z Swą 
zwykłą dobroczynnością wjpierać nie 
przeflaie;  Widzi iuz nie bez ukontento­
wania fkutek zachęcenia i dobrodzieyjlw 
Swoich. *— Komedya wkrotkim czajie 
dość znaczne uczyniła poftępki, kiedy
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innym Narodom na wydofkonalenie oney 
"wieków potrzeba było.

Opera Polfka, którey Jię odważyłem 
pierwfze dać lefleftwo, winna ¿fmci Pa­
tiu Boguftawfkiemu fżczególnym Poły mii 
obdarzonemu Talentem fwą świetną po- 
ftawę, iuz to przez dobre wytłumacze­
nie wielu fztuk pięknych w różnym ro- 
dzaiu, iuz to przez fzczęśliwe fwych i 
cudzych dzieł wykonanie. Niektórzy z 
pomiędzy Aktorów Pol/kich dofyć iuz wy- 
dofkonaleniy aby fię na Scenę Tragiczną 
odważyli.

Owfińjkił do WaćPana należy otwar­
cie świątyni Melpomeny > Wilfon i 
Zennewal, których z powfzechnymgra­
łeś zadziwieniem, tey chwały godnym 
Cię czynili Zaprowadź tam Pani§ Tru- 
ftolawfkf, i ofadź *}ą na Tronie tey Mu­
zy, przy okrzykach Publiczności, któ­
ra wafzym Talentom odda fprawiedli- 
wość. Idźciej lecz drżącym iefzcze kro­
kiem i nie macie w tey Scenie modelujzu

I V
■ 0  '
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V I I

do naśladowania, ani przepifow fztuki 
deklamowania ; przeto więkfzym to dla 
was będzie zafzczymn; gdy na dobre 
wy idziecie oryginały. — Czerpaycie tylko 
roztropnie w naturze, radząc Jię rozu­
mu , myślcie, czuyciey i bądźcie pilnemi, 
aby nie Dmuchacz, lecz wierna pamięć 
wam fzeptała.

Poświęć, fiacowny Przyiacielu !  wfzy- 
ftko dobru Towarzyftwa, kieruy, 
choćbyś doznał niewdzięczności, kro­
kami fwey Rozalii, nie prze/law ay 
dofkonalić iey zdatność j zapaliłeś w niey 
ten ogień przenikaiący, wprawiłeś ią 
w ten wyraz naturalny uczuć naygwałto- 
wnieyfzych, i iey fzlachetną ukfztałciłeś 
poftaći bądź wiernym iey przewodni­
kiem w przy krey, ¿o nieprzetorowaney 
iefzcze drodze Sceny Tragiczney, aby bez 
konrpafu zprawdziwey nie zefzła drogi.

Idzie[z brać na Jisbie po/lać Poł-Bogbw, 
Cefarzow, Kro Iow, Xiąźąty Tyranów, 
/ ich nayokropnieyfze lub nayfłodfzeuda-
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VIII

wać namiętności — trzebaby do tego 
włafności przemiennego Protheufza, któ­
ry podług Bay kt\ tyfiączne na fiebie umiał 
wdziewać przemiany. Wiele z to uczuć 
Aktora dobrego ożywiać powinno) w wy­
rażeniu przyzwoitym tych charakterów 
różnych) i w daniu każdemu, dobrane­
go koloru i cienia? Sztuka to zaijle wiel-

ftwem u nayflawnieyfzych narodow była 
poważaniu.

Wielbiony był Andronik;' nadzwy- 
czayne czyniono honory Rościufzowi, i 
nayznacznieyji Rzymianie fw ą go za- 
fzczycali przyjaźnią — dowodem fą  te­
go niektóre pifma Cycerona ofobliwfzy 
kutemu Komedy ant owi, okazujące fza- 
tunek.

Francya i Anglia wyftawiaią pofągi 
Jwym .wielkim Aktorom dla podania Po­
tomno sci poftaw) które w udaniu wiel­
kich namiętności ¿przybierali.

U) i nie pofpolitych natury wymaga da- 
ów ;  przeto też w równym z krafbmow-
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IX

Jęczy tui pierw/za nad uprzedzeniem 
i niefprawiedliw ością, którą im po śmier­
ci, Ci wyrządzają, z któremi wraz, choć 

* różniącym Jię  fpofobem, obrzydzają w 
Towarzyfiwie wyfłępność, i do miłości 
cnoty go zachęcaią. O !  wftydzie Narodu, 
doświadczyły niezbyt dawno tey wzgar* 
dy zwłoki nienaśladowney \ Aktorki, 
Panny le Couvreur, która wzorow 

fwych dojkonałości dziwnie łączyć umia­
ła , i w ktorey muza Tragiczna cała 
oddychała.

Lecz Woltaire, którego dzieł godną 
» była Tłornaczkąm zemściłJię z zaiadłości 

przefądow,kwiatami nieśmiertelney chwa­
ły , które na iey rzucił mogiłę.

Poljka w tey mierze roztropnieyfza 
zwaliła z Jtebie ich iarzmo haniebne, i  
odda bez wątpienia fprawiedliwość fwym 
dobrym Aktorom; gdy chęć podobania 

Jię Narodowi, i nabywania chwały na 
Scenie zagrzewać, a przyftoyność i  ho­
nor za Sceną, kierować ich będą.

A  5
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X

$uz Monarcha kochaiący Nauki na­
tchnął fwoy Naród antuzyazmem do/ko- 
nalenia onychi powflaną niemy lnie Pol- 
Jkie Moliery, Racyny, Korneliuize, a 
tnoze i Woltery. Ich dzieła wfkrzeiiciela 

fwego pamięć uwiecznią, a dla widzialni 
Narodowey, tak Jławnych uformuią Ak­
torów, tak dla Francuzkiey fą  Kain, i Pa­
ni Duraesnil.

0 / iakźebym fię fądziłfzczęsliwym, 
gdybym dość uczuł geniufzu dla przyło­
żenia Jip'do tego, i ftania fię tey ftawy 
uczeftnikiem.

ć B a u d o u tn .
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O & O JB X-
W il s o n , Fabrykant fukienny,
D a w i d , Czeladnik Wilfona.
P a n i  S o n b r y d z .

F a n n i , c ó rk a  P a n i  S o n b r y d z .

B e t c y ,  n a ń k a  d z i e c i ,  c z y l i  d o z o r  m a iąca .  

^ F a l k l a n d ,  L o r d 1 S z k o d z k i .

J a K ó b , d ru g i  c z e l a d n ik .

J u l v s i A ,  c ó rk a  W i l f o n a *  m a ią c a  lat  o ś m .

H*e n r y k ,  fyn Wilfona młodfzy.
W i l l i a m ,  P a f to r . ’

K u p i e c -

M i l k , drugi kupiec trzymaiący Pocztę Londyńiką. 
L o k a y  , Lorda Orfey.
L o k a y ,  L o r d a  F a l k l a n d a .

U R z ą D N i K  S ą d o w y  z  f z c ś c i ą  ż o łn ie r z a m i .

S z e ś c i u  S u k ie n n ik ó w .

Scena w Londynie.

W i d z ia ln ia  o k a z u ie  fa lę  m a ł ą ,  w k t ó r e y  p o r z ą d n e  Me­
b l e ,  na i e d n e y  ft ronie  f to l ik  m a ły ,  i k r z e fe ł k a  d z ie ­
c in n e ,  Z e g a r  p i ę k n y  na k o m in ie ,  w  ś r z o d k u  o t w a r ­
te d r ż w i  p o d w ó y n e ,  p r z e z  k t ó re  w i d a ć  i l t l e p ;  z 
o b y d w o c h  ft ron  d r z w i  i e d n e  d o  M a g a z y n u ,  d r u ­
g ie  na f c h o d y  do  g ó r y .
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A K T  P I E R W S Z Y -

S C E N A  I. 

W I L S O N ,  D A W I D .

W i l s o n ,  w fztafroku wchodzi na Sunę z  lewej/ 
Jlro n y , zagląda do Jklepu, i woła Dawi­

da , który zaraz przychodzi.

W i l s o n , na boku pojłępuiąe.

awidzie —  Dawidzie —  wiele ż to 
Kłopotów i trofkliwości razem iię na mnie 
zwaliło — - a tylko dzień ieden w domu nie 
byłem —- i oka zamrużyć nie mogłem. Do 
Dawida przychodzącego z  Jklepu, Dawidzie, 
a robisz wfcyfcy fu ki eon i cy?

http://rcin.org.pl



D a w i d .

T a k ie ft ; wlźyfcy iuż fę u warfztatow, i 
tak pilnie robi£, iż lig ipodziewam w tyin 
tygodniu wyftawić te fukna, które kupcy 
robić kazali.

W i l s o n .

Trzeba ich więc uprzedzić, żeby w  fobo- 
tę po nie przyflali —  ale dziś kilka mamy 
terminów; trzeba będzie wexle zapłacić.

D a w id .

Prawdziwie nie wiem za co WaćPan ich 
tyle na ieden dzień wyiławiafz, a wfzyftkie 
na znaczne fuinmy^ możefz WaćPan fwóy 
kredyt nadwerężyć; iuż mi dziś trzy prezen­
towano wexle, a kiedy. —

W i l s o n .

Jefzcże iię dwóch fpodziewam, trzeba. —

D a w i d .

Dobrze ale nie mafż iuż pieniędzy w 
kaflle.

W i l s o n .

Trzeba poflaćdo Pana Sudmera po te dwa 
tyfięce funtów Herlingów.

1 4  F a b r y k a n t  L o n d y ń s k i .
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A k t  Pi e r w s z y . 1,5

D a w i d .

Juiem poflał po nie.

W i l s o n .

Niemażli iakiey wiadomości, ieżeli wexle 
aflygnowane przez niego do Norwiku , fę 
zapłacone?—  Summy to były znaczne.

D a w i d .

Gdyby nie były zapłacone, .mielibys'my 
byli o tym doniefienie wczorayfzę pocztę j bo 
Pan Artur bardzo regularny; lecz fię obawiać 
nie potrzeba. Bankier Norwicki rzetelny j a 
wrefzcie Pan Sudmer iego towarzyfz, króry 
WaćPanufwe wyiławił wexle, zaręczył za nie, 
a on kapitaliiła, i ieil go na czym patrzyć.

W il s o n .

Nie mam też żadney o to trolkliwości —  
Ach! bodayby ferce moie z innych miar tak 
było ipokoyne! Fanni i matka iey wychodzi- 
lyz gdzie wczoray w niebytności moiey ?

D a w i d .

Nie wychodziły —  ale Lord Orfey ie 
odwiedzał. 7 *  -
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W i l s o n .

Co? Lord O rfey?... Wfzakze go wigeey 
przyimować nie miały —  po tak uroczyfiym 
przyrzeczeniu —  mnie zdradzać! zmówiły 
iię-widzę obie, aby mnie podeyść. —  Na 
dzień tylko ieden fig oddalam, —  a zaraz z 
mey niebytnośri korzyituią —  bez wątpienia 
gó o moim przeftrzegły odieździe. —  Móy 
kochany Dawidzie! nie ukryway mi niczego—  
Kiedyż tu Milord przybył? —  długoż fig tu 
bawił? cóż fig tu działo?

D a w i d .

Przyfzedł tu wczoray.zaraz po obiedzie , i 
bawił fig przefzło godzinę w pokoiu Jcymć 
Pani Sonbrige.

W i l s o n ,

A była tam Fanni?

D a w i d .

Matka i§ zawołać kazała; lecz nie bawiła 
fig z niemi długo, a gdy wyfzła, zdawała 
mi fig bardzo bydź pomiefzang.

W i l s o n :

Miłość tego Lorda nad niemi wzięła górę,
P a n i

ifi F a b r y k a n t  L o n d y ń s k i .
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A k t  Pi e r w s z y . 17

godność i bogaćtwa iego otrzym aj pier- 
wfzeńftwo zapewne.

D a w i d .

Lokay iego famym iefzcze wieczorem 
przynioft lift dla Pani Sonbrige.

W i l s o n .

Nieftety ! widzę niezwrotną zgubę maią, 
porzućf mnie, uczynią zemnie ofiarę Lordo­
wi —  Fanni bez wątpienia ieft godną dofto- 
ieriftwa i fortuny, którą iey ofiarnie moy 
Rywal —  ale za coż mnie ofzukuie, o nay- 
tkliwfzey mnie zapewniaiąc miłości? —  co? 
Fanni tak naiwna umnie zdradzać? a ia dla 
niey gotowem był zapomie to wfzyftko, 
com winien pamięci Rlaryffy. —  Kochany 
Dawidzie —  to podeyście wikroś mnie 
przenika, i żywiey mi czuć daie zgubę mey 
zony —  ach! za coz mi ią nieba, po fze- 
ścioletnim naylubfzym związku, zabrały, nie 
ftety!— fłodka pamięci moiey klaryiTy! tyś przez 
czułą przyiaźn te dwie cudzoziemki do fwego 
przyięła domu, tyś mnie, iuż bliika śmierci 
zaklinała, abym fię z ’niemi złączył niero- 
zerwanie, daiac młodą Fanni za matkę mym 
¿zięciom!

B
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i g  F a b r y k a n t  L o n d y ń s k i , 

D a w i d .
Ale, WaćPan może bez przyczyny 

trwozyfz -—  wierzyć nie mogę, aby —

W i l s o n .
Niech tu przyidę dzieci m o ie—  Ich wi­

dok przypominaięcy mi ich matkę, którey 
żywym  fę wyobrażeniem, wfzyftkie inne we 
mnie oflabi uczucia.

D a w i d .
W  fam raz przychodzę; Pani Sonbrigo1 

ie prowadzi do WaćPana.

S C E N A  II.

W ILSO N , D A W ID , PANI SONBRIGE w 
dehabile\ JU LU SIA  w czepku nocnym, 

H ENRYK, ubrany ze wfzyjłkim.

P a n i  S o n b r ig e  , trzymaiąc za ręce 
oboie dzieci.

Dzieii dobry Mości Panie Wilfon—  pro­
wadzę WaćPanu dzieci, aby go z drogi przy­
witali.

W i l s o n ,  ścijkaląc ie nie patrząc na Panią 
Sonbrige.

Kochane dzieci ■—  przypominacie mi —-

http://rcin.org.pl



P a n i  S o n b r i g e , podczas gdy W ilfon 
, Jt£ z  fwemi cacka dziećmi.

Czekałyśmy WaćPana wczoray aź do ie- 
denaftey —  i rozumiałyśmy, ze dziś dopie­
ro przyiedziefz.

W i l s o n , patrząc na niąfurowo, p rzy - 
mujzaiąc Jię  wftrzymać tkliwość 

fw oią.

Nie miałem fig po co fpiefzyć —  nowiny 
które za mym powrotem —  ("ścijkaiąc zno­
wu fw e dzieci)  ach kochane dzieci! niepowe­
towany uczyniliśmy zgubę.

P a n i  S o n b r i g e .

Starać fig bgdg iaknayufilniey, aby iey nie 
czuli; a co WaćPana, Ipodziewam fig —  
ze Fanni —

W i l s o n , zadriaw fzy fpoyrzy na Panią 
Sonbrige.

Fannij Fanni, WaćPani mówi/z?

P a n i  S o n b r i g e .

Mam wiele do powiedzenia WaćPanuj 
Panie Dawidzie —  zaprowadź te dzeci na

B 2

A k t  Pi e r w s z y . 1 9
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górę —  (scijlia Jutufię)  Idź Julufiu, i po­
wiedz fwey pihftunce, aby cię pięknie na 
głowę ubrała j lecz niech ci nic na fzyię nie 
kładzie.

Dawid , który fię zabawiał rznięciem pior 
ii fiolika , wyprowadza ie z  izby,

S C E N A  III.

W I L S O N ,  Pan S O N B R IG E .

Był wczoray u nas Lord Orfey.

W i l s o n .

Wiem iuź o tym.

SONBRIGE.

I wieczorem famym do mnie napifał. 

W i l s o n .

Zapewne dziękniąc iey za to, coś mu z 
rana przyrzekła.

P a n i  S o n b r i g e ,  dobywa lißu z kiej:że­
ni i oddalę go Wdjoiwwi.

Otóż lift iego —  nauczy WaćPana wfzy-

2ó ' F a b r y k a n t  L o n d y ń s k i .
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W i l s o n ,  czytaiąc li/ł z pomfzenien>

Jakikolwiek bądź ftan WaćPani i urodze­
nie Fanni, które mi uporczywie taifz, mi­
łość mola tak ieft gwałtowna, że iię o nie 
wypytywać nie będę, —  ikładam u nog cor. 
ki WaćPani me urzędy, me doftoienilwa i 
fortmfę j i przedfigwziąłem we dwa dni zaślu­
bić i§ fobie. Po takim upewnieniu nie fpo- 
dziewam iię, abyś mi wigcey o miłości Wil- 
fona wfpomiała, i żeby on że mną miał wal. 
ćzyć o ferce i rękę Fanni. —  Jadg na Wieś 
pobliiką na 24 godzin, a iutro pofzJę do Wad 
Pani po oftateczną odpowiedź; mniemam* iż 
iię z życzeniem moim zgadzać będzie; bo ina- 
czey, nie wiem czy odpowiem za zdrożności, 
na które mnie gwałtowność miłości moiey, 
wyftawić może, (Lord O rfey )'

' W ilfon zafmucmiij oddalę lift Pani Sonbrige, 
nie patrząc na mą»

Jakież tedy i WaćPani przedfigwzięcie ?;

, P a n i  S o n b r ig e  , patrząc na niego po­
ważnie.-

Dowiefz iię WaćPan —  ten lift ieft przy­
czyną, ¿cjn lig bez wahania namyśliła*

B 3
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2 2  F a b r y k a n t  L o n d y ń s k i . 

W i l s o n .

A Fanni —  nie maż też iakiey przykrości 
przychylić fi£ do tego?

P a n i  S o n b r i g e . ’

Dopełnię nayflodfzg iey życzenia.

W ilso n , fpoyrzy na nią zawiśnie i z  po­
gardą , a Pani Sonbrige mowi da- 

ley tonem tkliwfzym.

T ak ieil Mości Panie W ilfon; od dawnego 
czafu córka moia uważa WaćPana, iako ko­
chanka fwego ^  więc pragnę, aby go dziś 
iak męża fwego kochała.

W i l s o n .
Jak męża! mnie?

P a n i  S o n b r i g e  łagodnie«

T ak iefi, WaćPana j kiedy iey rękę chcefz 
przyiyć.

W i l s o n , całuiąc iey rękę z  naywiękfzą 
żywością-.

Ach! Pani moia —  ieżeli chcę? można, 
li mię oto pytać? —- ale za cóż mnie Wać 
Pani tak długo w tey okropney trzymała nie
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pewności ? ach, gdybyś wiedziała, iakie cier­
piałem udręczenia,

S o n b r i g e .
Chciałam WaćPana tym ukarać fpofobem, 

żeś aby moment ieden wątpił o życzliwości 
nafzey —  mógłżeś nam tę uczynić krzywdę?

W i l s o n .
Daruy WaćPani ftrwożonemu kochankowi 

te wątpliwości —  ach! czym godzien, żebyś 
dla rimie tak znaczną uczyniła ofiarę? aby 
Fanni iię zrzekła tych korzyści —  które —

S o n b r i g e .
T a  ofiara nic, ani iey, ani memu fercu 

niekofztuie —  wiedz, kochany przyiacielu, 
iż niefzczęśiiwe doświadczenie aż nadto mnie 
nauczyło $ aby iię nie dać zaślepiać świetno­
ścią wieikiey fortuny, i flrzedz iię zdrad pa­
nów. —  Już to nadfzedł moment odkrycia 
WaćPanu, kto my ieffeśmy —  nie mogę 
bowiem wydać za WaćPana Fanni bez uwia­
domienia go o iey urodzeniu, i o niefzczę- 
ściach iey matki. Szacunek, który mam dla 
WaćPana, mocno mnie zapewnia, iż me 
wyznanie nie odmieni uczucia iego dla niey, 
bo gdyby to naftąpić m ogło, nadto kocham 
mą córkę, abym ią wydała za niego.

B 4
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. 2 4  F a b r y k a n t  L o n d y ń s k i .

W i l s o n .

Ach! nie obawiay fię WaćPani tego»; *mc 
“ mnie odmienić nie potrafi; naytkliwize uczu­

cia przywiązany mnie na zawfze do WaćPair- 
ftwa,

SONBRIGE.

Przekonana o tym zupełnie iefłem —  ale 
ufiędźmy (Jiadaiq u fiolika). Opowiadanie 
które Waćpanti uczynię, nieikończenie mnie 
kofztować będzie, i boleści odnowi moie. —  
dowiefz lig WaćPan o przyczynie tey głębo- 
kiey melancholii, którę chyba śmierć fama 
uleczy. —  Urodziłam fię w Lubięnie; ociec 
móy , który rozległy prowadził handel, wiel­
kie w nim poniofł fzkody, a odumarłfzy 
mnie w wieku bardzo młodym. —  zofiawił 
mnie bez fortuny pod opiekę ftryia (ponieważ 
iuż i matki nie miałam) ten zaraz w piętna- 
fłym roku chciał mię wydać za bogatego ku­
pca tego miafta, lecz na niefzczęście moie 
przybył tam Lord Falkland dla odwiedzenia 
krewnego fwego, który był Vice-Kroletn 
Irlandzkim, a zobaczywfzy mnie na fpacerze, 
przenikniony zoftał memi iłabemi powabami, 
znalazł fpofob mówienia zernnę, i oświadcze­
nia mi miłości fwoiey -— uczciwość, ize*
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telność, i wfzyflkie cnoty wydawały fię na 
twarży iego, fądziłam ze i ferce niemi napeł­
nione było —  a ponieważ mnie przymufzano 
póyść za człowieka, któregoin wcale nie ko- 
chała, uwieść Iię dałam amantowi memu, 
i pojechałam z nim do Szkocyi.

S C  E  N  A  IV .

W ILSON, Pani SONBRIGE, KUPIEC, DA­
W ID , Kupiec wchodzi przez [klep, maiąc 
w ręku wexel) łPilfon go pofirzegłfzy , wfta- 
ie i idzie przeciwko niemu; Pani Sonbrige 
zas wfpiera fię  fmntnie na fiołku.

Kipieć nkazuiąc mu wexel.

Mości Panie Wilfon, mam wexel iego-na 
12 0 0  gin, uprafzam WaćPana, abyś go za- 
ipokoić raczył.

W i l s o n .

Odbierzefz WaćPan zaraz pieniądze, (7dźie 
ku/ klepowi, woła Dawida, który zaraz przy- 
chodzi). Dawidzie —  trzeba wypłacić 1200  
gin, —  a powrociłże Jakób ?

, 4

D a w i d .

Nie Mości Panie —  wfzak Pan Sudmer 
Bankier mięfzka aż na drugim końcu nńa.

A k t  Pi e r w s z y ; 25
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iła —  więc i Jakób w godzinę lub dwie do­
piero pOwroci.

W i l s o n , do Dawida.

A nie mażże tyle pieniędzy w  kafie do za­
płacenia tego wexlu?

D a w i C.

Nic iuż nie mafż.

W i l s o n  oddaiąc wexel kupcowi.

Profzę WaćPana, abyś za dwie godziny 
przyfzedl po pieniądze.

K u p i e c .

Prawdziwie, wielebym na tym fzkodował, 
ta zwłoka być może przefzkodą do zakończe­
nia zyikownego dla mnie intereilu.

P a n i  S o n b r i g e , bierze na ftronę W ilfona, 
i oddalę mu bilety Bankowe, które z Pulia- 
refu wyciągnęła była , i mowi.

Naści WaćPan, właśnie mam tę fummę 
w biletach bankowych; ieft to pofag moiey 
córki, i cała fortuna nafza, oddaię ią WaćPa. 
nu, możeiz iey użyć na zapłacenie wexlu

s 6  F a b r y k a n t  L o n d y ń s k i .
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W i l s o n , nie chcąc wzią/ć biletów 
od Pani Lonbrige.

Mościa Pani do ręki Fanni żadney fortuny 
przyłączać nie potrzeba —  nie przyimę —  
upewniam.

P a n i  S o n b r i g e *

Za cóż nie? wfzakże my iedną będziemy 
familią, mam iefzcze za 300 gin kleynotow 
—  dziś fię tylko moia córka w nie uflroi; 
lecz iutro ie WaćPanu odda, możefz ie przę­
dąc, i pieniądze za nie w handel włożyć —  
niech ten kupiec nie czeka, zapłać mu Wać 
Pan fwóy wexel.

W i l s o n .

Ponieważ WaćPani tak chcefz koniecznie, 
przyimę ie —  o toż Mofpanie ta fumma w  
biletach bankowych.

Kupiec odbieraiąc bilety examinuie one, i oddalę
wexel JVilfonowi, zapifawfzy na nim 

wprzód odebraną funimg.

Wiźyfiko rzetelnie, zapłacony ieftem.
odchodzi.
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S C E N A  V.

. W I L S O N ,  Pani S O N B R I G E .

Idą  znowu fieśi u Jłotika, W dfon trzyma w- 
ręku wexel zapłacony.

P a n i  S o n b r i g e .

Wyieżdżaięc z Irlandyi z Lordem Falk­
land, nayuroczyfifze mi czynił przyrzeczenie, 
i i ,  iak tylko lianie w Szkocyi, miał fię zaraz 
niezerwanym zemng złęczyć węzłem ; lecz 
gdyśmy tam przybyli, źawiófl mnie na wieś 
nftronng, gdzie uiilrtie mnie o nie co profil 
czafu, aby od oyca fwego mógł otrzymać ze­
zwolenie do poftanowienia fwegp —  tym 
czafem urodzenie Fanni zdawało fię podwajać 
uprzeymość kochanka mego —  widywał fig 
częiło ze mnę potaiemnie, i ponawiał mi flo- 
krotnie przyrzeczenie mnie uczynione. —  
M imo to —  wyobraź WaćPan fobie roz­
pacz moię: dowiedziałam fie raptownie', iż 
iię ożenił z Lady Rutlarid —  a nawy mówie­
nie fwego wiarołomltwa oświadczył mi. ten 
zmiennik, iż oyciec i ego na kilka dni przed 
śmiercię fwoię do tego go przymufił poilano- 
wienia, w krotce potym wyjechał z iwę żonę 
do Jaiiiaiki, którey zofiał był rzędzcę. Po

2 8  F a b r y k a n t  L o n d Y n s k i .
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oddaleniu fig iego~, oddano mi lift od niego z 
kartami bankowemi na [trzy tyfigce funtów 
fterlingów, w którym mi przyrzekał, pamig, 
tać o fortunie córki moiey, i we wfzyftkie nas 
opatrywać potrzeby, i profil mnie, abym 
zawfze w dobrach iego miefzkała —  lecz te 
m ieyfca, które mi nieuftawnie zmienność ie 
go przypominały, wftrgt mi do fiebie niezno­
śny przynioffy, —  Udałam fig wigc do Neu- 
kaftle, gdzie u znaiomego kupca lat dwana­
ście zoftawałam.

W i l s o n . '

A przez ten czas nie czyniłze Lord Falk* 
land, zadney do WaćPani odezwy?

P a n i  S o n b r i g e .

Nie chciałam iego odbierać liftów —  ie- 
dnak pifywał czgfto do kupca, u którego 
migfzkałam, dowiadui§c iig o mnie i córce 
moiey, —  Nakoniec powzi^wfzy chgć po­
wrócenia do Irląndyi, udałam fig tym koń­
cem 4p  portu Bryftolikiego, tam ponieważ 
córka moia zachorowała, nie wfiadłyśiny na 
Okrgt maigcy nas zawieść do Irląndyi, i to 
fzczgściem było dla nas, bo fig ten okrgt roz­

b i ł  niedaleko brzegów oyęzyzny moiey.
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W i l s o n .
Nieba laika we uchronić was chciały, i nie 

dopuściły, abytn tak wielką uczynił firatg, 
przeznaczaiąc was obie na moią pociechę —  cq 
za fzczęście dla mnie, żem w ten czas przy­
b y ł do Bryftol.

P a n i  S o n b r i g e .

Poznanie fig z WaćPanem nięmniey dja 
mnie było fzczgśliwe; dowiedziałam fig pra­
wie w tg porg o śmierci mego ftryia, i że 
mnie wydziedziczył—  ta niepomyślna no­
wina, przyiażn, którą powzięła ku nam Wad 
Pana kochana Klaryfia, iako i ich nalegania 
nakłoniły nas do pojechania wraz z niemi do 
Londynu —  refzta WaćPana wiadoma. —  
Już temu dwa lata, iakośmy utraciły Waó 
Pan, naymilfzą żoną, a ia naytkliwfzą przy­
jaciółkę —  prawie przed fw ym  zgonem za­
klinała mnie, abym WaćPanu moią dała cór­
kę , iak tylko doydzie do wieku, w którym, 
by mogła zafiąpić iey mieyfce, obiecałam iey 
dopełnić woli —  i widziałam nie z małym 
mym ukontentowaniem, że ikłonność Fanni 
Z mym fig zgadzała ułożeniem —  zwłoczy- 
łam iednak to ziednoczenie z przyczyny iey 
młodości —  lecz ubiegaifia fig Lorda Orfey,

go F a b r y k a n t  L o n d y ń s k i .
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a mianowicie groźby w liście fwym mam 
uczynione, dłuzfzey zwłoki czynić mi nie 
pozwalaig; Więc Mości Panie Wilfonie, 
dziś —  za godzinę ślubować bgdziefz moiey 
córce, ieźii z wyznania tego nie weźmiefz 
pochopu do odrzucenia iey ręki.

W i l s o n , wjlaiąc wraz z  Panią Sonbrige.

Ach! wierz mi WaćPani, że obie fercu 
memu milfzemi fig fiaiecie, naygorętfzym 
moim ieft pragnieniem, aby czułe me fiara- 
nia, i uprzeymość nayzywfza, pamigć tych 
niefzczgść zatrzeć mogły —  idę rzucić fig 
do nóg nayulubieńfzey Fanni.

P a n i  S o n b r i g e .

Ubiera fig teraz, czyńmy tym czafem po­
trzebne przygotowania, a każ WaćPan prze­
drzeć Paftora, aby za godzinę —

W i l s o n .

Już on czeka na nas —  Pafior wielkim 
ieft przyiacrelem moim, i radość moig dzielić 
będzie, fpodaie rękę Pani Sonbrige, a gdy z 
nią wychodzi;  mówi do D awida wchodzącego 

j j rzez JklepJ. Mości Panie Dawidzie! zapifiz 
ten wexel zx drugiemu
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D a w i d , biorąc wexeL , ‘

Wygotuig takoż porachunek fukiennikow; 
ejicę iwę zapłatę za pół jnielięca.

m ifo n  i Sonbrige wychodzą lewą 
Jłroną.

S C E N A  V I

DAW ID fam, idzie do Jlo łu  patrząc) 
na wexel

Ha ha! —  to wexel przydany z Halisfax 
od Boguffawa Kiftona (wyciąga fzujladkg, i 
bierze z nieij kjiązkg, i pifze w nią). Dnia 28 
Marca 1784« —  to nie żarty —  12 0 0  gin.

S C E N A  V II.

D K m D Jied zą c ujlohi, H EN R YK , LOKAY 
Lorda O rfey, MILK.

H e n r y k  , bieży do Dawida iJiada p rz y  nim♦

' Mofpanie Dawidzie —  otoż ci ludzie chcę 
fig widzieć z matulę.

D a w i d  , fpoyrzy i pifze daley.

A czegóż tam potrzeba? (Iien^yk bierze 
papier i gryznioli) .

L o k a y ,

3 2  F a b r y k a n t  L o n d y ń s k i .
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L o k a y *

*Mofpanie —  przyfzedłem tu od Milorda 
Falklanda. —

D a w i d ,  pifzqc roztargniony przez 
dziecie fwywolq.ee*

Statkuyże Waść Panie Henryku.

L o k a y .

Przyffał umie tu, abym fig dowiedział, ie- 
żeli Jmd Pan Wilfon będzie dziś ufiebie z rana.

D a w i d , pifząc.

do Lokaia.
Zdaie mi fię, że będzie w domu— (p ijz q c j 

ale Mofpanie Kifton oilatnia wełna była 
nie czyfta, wiele iey ubyło, —

M ilk ,  ukazuiąc Dawidowi wexel.

Mam tu wexel na 282 funtów fterlingów.

D a w i d .
Nie mafz pieniędzy w kafie, poiłałem do­

piero po nie, —  trzeba zaraz porachować 
wiele fię fukiennikom należy. —  (bierze ka­
wałek papieru do porachowania) .

M iek .
Więc zaczekam.

C
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D a w i d , niecierpliwie mówi, ponieważ mu f g  
iTenryk /przeciw ia , i f lb l trąca.

Póki/- tey fwywoli? E y  proizę ftatkować 
— (obracaiąc fig do kupca Milka). Lepiey 

WaćPan powróć ża parę godzin. —  Bankier 
Sudmer daleko ztgd mielzka —  trzebaby mo­
że długo czekać—  ach zapomtliaiem na- 
pifać biletu, /zaczniepifać bilet wziąw/zy in• 
fz y  papier),

L o k a y .

M ilord  chce także wiedzieć, — ■

M i l k , pomig/zany,

WaćPan poflałeś do Pana Sudmera?

D a w i d  , patrząc na Lokaia?

Cóż tedy —  Milord chce wiedzieć? który 
to M ilord, albo to tylko ieden Milord w 
Londynie? teraz lada kogo Milordem zowię,

 (p i/z e daley).

M i l k , zblizaiąc fig  do D aw ida, 
i przenjwaiąc Lokalowi.

Do Pana Sudmera WaćPan mówifz ? do 
Bankiera Sudmera?

D a w i d , pifząc.
Bezw§tpienia —  alboż to WaćPana za.

34  F a b r y k a n t  L o n d y ń s k i .
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dziwią? Ckończy bilet, Jkiada i pieczentui» 
opłatkiem).

M ilk ,  na boku.
Więc to nie mu fi być prawdę, co mi o 

Sudmerze powiedziano —  boby tu zapewne 
O tym wiedziano ( przyjłępuiąc do Dawida) . 
ale Panie Dawidzie —  winienem Paftorowi 
William tę iiiminę; i iuż dwa razy dziś do 
mnie przyfyial, abym mu ię zapiacil.

D a w i d , pifząc adres.

Paftorowi William ? tym lepiey —  to ieft 
przyiaciel naizego domu, zapiać mu WaćPan 
tym wexlem, upewniam, że go przyimie za 
gotowe pieniędze.

M i ł k .
Kiedy tak, to dobrze —  póydę więc do 

niego, ( na boku odchodząc) tym fpofobem 
¡ładnemu niebefpieczeriftwu podpaść nie mogę.

D a w i d , wołaiąc kupca wychodzącego.

Hey Mofpanie M ilk, wfzakźe WaePan 
mafz 11 fiebie kantor poczty Londyńikiey —  

.mam tu lift —  radbytn —

M i l k ,  patrząc na tidrefs.
Na Ulicy Suiampton —  przed poftidniem 

oddany będzie. odchodzi.
C 2
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S C E N Ą  V III.

D A W ID , H EN RYK, LOKAY, potym
¿fulujia ubrana ze wfzyjłkim .

D a w i d  , robiąc rachunek fukienników.

Trzebać ten rachunek (kończyć, piętnaście 
dni, więc fześć razy piętnaście —  pięć razy 
fześć trzydzieści —  cyfra, raz 6. ieft 6. a 3» 
ieft 9. więc im fig należy 90. —

L o k a y .
• Pan mi rozkazał, abym (ig dowiedział, ie- 
¿eli kupiec z tego —  nazywa fig —  i do kata 
"zapomniałem —  iuż przyiecKał. —

D a w i d  , do Lokaia.

Wcale ia fne i zrozumiane pytanie— ( rachu- 
ie 90+) a oprócz pomocników —  rachu- 
ięc po —

J u l u s i a  , przybiegaiąc♦

Bracifzku, bracifzku, nafz tatulo fig żeni.

D  a  w  id , patrzy na nią z  zadziwieniem.

Co ? tatulo WaćPanny —  kiedy? któż to 
WaćPannie powiedział?

J u l u s i a .

Przyfzła inatynka mi to powiedziała, za­

3.6 F a b r y k a n t  L o n d y ń s k i .
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raz poiad§ do ślubu. —  Już Betzy pofzła do 
Paiłora, —  patrz ieno WaćPan —  iaki mi 
pigkny dano kapelufz, -— iak§ śliczny mam 
fuknig,

■ D a w i d  do Lokata.

Kiedy t a k p o w i e d z  wać fwemu Panu, 
zeby lepiey iutro przyfzedł, bo podobno dziś 
Pan Willon—  zatrudnionym będzie. ( pifzt

L o k a y .

Ale WaćPan chyba nie znafz mego Pana; 
on ikafzny Splyn cierpi —  naymnieyfza rzecz 
go rozgniewa —- chciał żebym tu iełzcze dó 
dnia pofzedł.—  Więc gdybym mu powie­
dział, ze dopiero fię iutro z Panem Wilfo- 
necn zobaczyć może —  nie wiem coby zemn§ 
uczynił.

D a w i d , Jkończywfzy rachunek.

Niechże więc dziś przyidzie —  wyraźnie 
fig fam wytłómaczy; nie wiem coby to za 
pilny był interes —  i któryby mi nie był wia­
domy.—

L o k a y .

Więc póydf mu to powiem , lecz profzg 
bardzo, żeby Pana w domu zadał, kłaniam 
uniżenie. odchodzi.

C 3
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S C E N A  IX.

D A W I D ,  J U L U S I A ,  H E N R Y K

D a w i d ,  chowa kjięgg do fzu flad y , 
a dzieci g r a ią n  Jłolika.

. ł D a w i d .
W ięc fig tatulo dziś żeni? czyście radzi 

z tego.
J u l u s i a  i H e n r y k .

Ach bardzom radzi!

J u l u s i a .
Tatulo bardzo kocha przyfzlę matulę , gdy 

iefl: przy niey —  tak mile na nię fpoględa, 
że —

D a w i d -, ujlawiaiąc JłołkL  

No kochaneczko, iuż fig to znafz na tym? 

J u l u s i a .
Za cóż nie —  nie razem widziała —

Dzieci biorą Dawida za ręce.

D a w i d , odchodząc z  niemi.

Także to zawfze przy mnie wiefzać fig 
będziecie?

H e n r y k .

Kiedy WaćPana tak lubię.

3 8  F a b r y k a n t  L o n d y ń s k i .
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* JULUSIA.

Jakże fig dzis bawić będziemy, tatulo nafz 
ma dziś wefele.

H e n r y k  Jkcicze♦

T ak , tak, tatulo za m§z idzie —

D a w i d ,

Nie idzie za m§ż, ale fig żeni,

H e n r y k .

T o  wlżyflko iedno.

* 0
X

KONIEC A K T U  PIERW SZEG O .
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A K T  D R U G I -

S C E N A  I.

FA N N I, W ILSO N , JULUSIA.

Fanni zchodzi Z fwego pokotu, ubrana do /łu­
bu, W ilfon przyjłoynie ubrany podaie iey 
rękę, a jfutujiaJię trzyma iey filkni.

F a n n i , dobywa z  kie/żeni koloretkę, u ktorey 
w ifi krzyiyk dyamentowy, i daie ią Ju lu Ji.

H )jJ lL ^ a le m  bratu WaćPanny puliares, bo 
lubi pifać, a WaćPannie daruig tę koioretkg.

J u l u s i a , biorąc ią chciwie.

Ach iakze piękna —  Tatulu, patrz Wać 
Pan iak fig to świeci.

W i l s o n  do J u l u s i ,

Cóż to mafz Julufiu?

J u l u s i a , całuiąc ręce Fanni.

Ach iakze WaćPanng kocham za to , póy- 
dg, pokażg to Betzi, memu bratu, matuli Wać

4 © F a b r y k a n t  L o n d y ń s k i .
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Panny —  i każdemu, kogo tylko fpotkam, . 
wybiega ogladaigc koloretkg,

S C E N A  II.
F A N  N I ,  W I L S O N ,

W i l s o n .

T o  nadto piękne i drogie dla dziecięcia;, 
moia Fanni kochana!

F a n n i .

Będzie mogła ¡3 nofić choć dorośnie, a 
wreizcie nie ieft tak kofztowna <—

W i l s o n .

W ięc, nayrnilfza Fanni, idziefz uczynić 
przyfięgę, która zapewni fzczęście całego ży* 
cia moiego —  złączy fz lię ze mną na zawfze, 
—  mógłżem pomyślić dziś z rana, aby dzień 
ten nayfzczęśliwfzym byt dla mnie na . 
ś wiecie? .

F a n n i .

Powinien bez wątpienia być miłym Wać 
Panu, ieżeli miłość iego memu iię równia 
przywiązaniu.

W i i  SO N .

Daiefz mr dzifiay naywiękfze onego dowO-

C S
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4 3  F a b r y k a n t  L o n d y ń s k i .

dy, —  mogłażeś więcey dla mnie uczynić? 
ofiaruiefz miłości inoiey godność i fortunę, 
któr§ ci Lord Oriey zapewniał.

F a n  n i .

Zadney WaćPanu nie uczyniłam ofiary, 
owfzem bardzobym była niefzczgśliw§, gdy- 
by^lig ipbfob myślenia matki moiey z uczu­
ciem moim nie był zgadzał; lecz niefzczgśli- 
wym nauczona doświadczeniem. —

W i l s o n .

Wfzyftko mi opowiedziała-,

- . F a n n i .

Wczoray dopiero fw§ okropną mi opowie­
działa hiftory§, i taiemnicg urodzenia mego
—  ach! iak fig wfiydzg tego podłego zdra- 
dziciela Lorda, który mi dał życie —  łzy, 
które do tych czas wylewa matka moia. —•

W i l s o n .

Słyfzałem o tym Lordzie Falkland; gdy 
zoiłał mianowany rzgdzcą Jamaiki— i mówio­
no o nim wiele dobrego —  ale iakaż to ieft 
cnota Panów wielkich!
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S C E N A  III.

F A N N I ,  W I L S O N , D A W ID .

D a w i d ,  wychodząc z magazynu.

Mości Panie! Rzemieślnicy dowicdziawfzy 
fig o dniu dziiieyfzyin wefelnym, pragną 
wfzyfcy WaePanu powinfzować —  radości 

> ich opifać nie można. —

W i l s o n .

Ich radość moie powigkfza fzczgście; trze­
ba iednak, żeby fukna zamówione iak nay- 
prgdzey wygotowali —  powiedz im Wad 
Pan, aby fwych nieodftgppwali warfztatów, 
póydg fam do nich —  i podwoig im płatg za 
pół miefigca —  wieleż im fig będzie na­
leżało ?

D a w i d .
Dziefigć gin —  iużem zrobił porachunek.

W i l s o n .
Wigc im WaćPan dafz dwadzieścia gin, a 

cóż? nie powrócił iefzcze Jakób?

D a w i d . '
Jefzcze nie —  a to mnie mocno zadziwia, 

kantor wiele bardzo mufi mieć do expedyo~ 
wania.

Ak t  D r u g i . 43
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4 4  F a b r y k a n t  L o n d y ń s k i .

F a n n i  do D a w i d a .

Oświadcz WaćPan Rzemieślnikom, że im 
bardzo ieftetn wdzięczna, iż ich tyle moia 
intereiFuie fzcżę sti wość, i że chcę, aby tu 
wfzyfcy wieczerzali —  niech dziś wcześnie 
robić przeflaną; ta mała uczta, którą im my­
ślę iprawić, mato co ich fpoźni robotę —  
cźy zezwalafz na to kochany Wilfonie? '

W i l s o n .
Ach! luba Fanni, te uczucia dobroci po- 

więkfzaią wemnie miłość moią. Idź WaćPan 
zobacz, ieżeli Pani Sonbrige iuż ieft go­
towa.

D a w i d .

Otóż iuż idzie—  póydę do fukienników; 
upewniam, ie  ta wiadomość ich radość po­
dwoi. odchodzi do Magazynu.

S C E N A  IV . 

FA N N I, W ILSO N , Pani SONBRIGE, 
JU LU SIA.

P a n i  S o n b r i g e ,  trzymaiąc w rgće 
koloretke jfu lu ji.

Pódź kochanko ; przypnę ci tę koloretkę —  
a kocluifcże też tę, która ci ią dała?
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J u l u s i a  , całuiąc iey rgkg.

Ach! z caley dufzy.moiey.

P a n i  S o n b r i g e  , ficida i przypina 
Ju h f i  koloretke.

Ale mai^c tak piękna koloretkę trzeba fig 
proflo trzymać.

W i l s o n ,  patrzyw fzy na cirkgJw oią z  ukon­
tentowaniem , obraca Jig  do Fanni.

Ach! kochana Fanni, iakże czucia natury 
dla ferc tkliwych f§ roikofzne.

S C E N A  V .

FA N N I, W ILSO N , Pani SONBRIGE, 
JU L U SIA , H EN RYK.

H e n r y k ,  ivfzedłfzy przez Jklep 
bieży do oyca.

Tatulir, tatnhi, czekaig na WaćPana, Pa- 
flor iui ieft w kościele, profi przez Betzi, że­
byście WaćPaiiftwo przyfpiefzali.

P a n i  S o n b r i g e ,  w jław fzy idzie kit 
W ilfonowi i  córce*

Pódźcie wigc moie dzieci kochane!

A k t  D r u g i .  4 5
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W i l s o n , daiąc rękę Fanni, i wychodząc 
przez Jklep.

Cóż za moment dla m nie‘pożądany, ia. 
kież dni fzczgśliwe za nim finie mi fig będą.

J u l u s i a  , chcąc i/ó z  niemi i z  bratem.

Wfzak i my z WaćPanilwem póydzietny i 

P a n i  S o n b r i g e .

Nie, moie dziatki kochane, zofiańcie fig 
w  domu, a gdy powro'ciemy, zawfze fig z 
nami bawić będziecie.

Dzieci fmutnie poglądaią za niemi*

S C E N A  V I .

H E N R Y K , JU L U SIA , DAW ID.

J u l u s i a  , powracaiąc do brata ku Scenie.

óy Bracifzku, pokaż że mi fwóy pu- 
liares!

H e n r y k  , dobywa go z kiefzeni 
- i pokaźnie.

D a w i d  , wychodząt z  Magazynu, idzie 
powoli ku Jklepowi zamyślony.

Prawdziwie, zaczynam bydź troikliwyin, 
cóż to ieft? —- pytano mi fig ieżeli czego nie-

4 6 F a b r y k a n t  L o n d y ń s k i .
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ffyfzałem o Sudnferze —  iakażby to wieść o 
nim bydź mogła ? —  Jakób nie powraca — 1 
coś lig w tym świgci, ( gdy fig Dawid p rzy­
bliża do drzwi fkkpu , Betzi ie otwiera Milor­
dowi Falkland, który wchodzi, i za nim Da­
wid. —  Lord ten bogato ubrany, i ma order 
podwiązki').

S C E N A  V II.

H EN R YK , JU L U S IA , D A W ID , FALK­
LAND, B E T Z I.

B e t z i  do L o r d a .

Otóż Milordzie, to iego czeladnik, m o  
żefz fig WaćPan z nim rozmowie (fbierze
dzieci na Jłrong.

J u l u s i a . -

Ach! iakże piękne ten Pan ma fuknie!

F a l k l a n d , do Dawida tonem ponurym.

Wigc Wilfona nie mafz w domu •— po- 
flałem iednak tego poranku Lokaia, uprze­
dzane g o , iż tu przyidg,

D a w i d .

Milordzie, chciey go w ym ów ić, pofżedł 
do kościoła —  w tym momencie ślub bierze.

A k t  D r u g i . 4 7
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B e t z i , do dzieci.

Pódźcie, ufigdźcie u flolika wafzego. (dzieci 
fiadaią ną przeciwko Jiebie przy fiolikn, na któ­
rym karty i rozne cacka, Betzi fiada przy  
nich.

F a l k l a n d .

Będę więc czekał powrotu icgo.

D a w i d , podaie mu krzejło, Falkland rzuca fig  
na nie, nie patrząc na Dawida.

D a w i d , idąc do /¡klepu fpogląda czgfia 
na Falklandu.

Ten biedny Pan ftrafzny widzę fplyn cierpi 
—- Jego Lokay prawdę mówił, odchodzi.

S C E N A  VIII. *
FA LK LA N D , B E T Z I, JU LU SIA , 

H ENRYK.

Falkland wfpiera fig rgką na fiole B etzi, fiedzi 
z  dziećmi, Henryk dobywa puliarefu, i 
p if  ze w nim.

B e t z i , do dzieci.

Panna Fanni wam tak piękne dała podarun­
ki, iak powróci z kościoła trzeba i§ nazywać 
Pani W illon, iuz wafzg icft matkg, rozumie*' 
cie mnie?

4 8  F a b r y k a n t  L o n d y ń s k i .
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A k t  D r u g i . 49

J u L U S I A .

Dobrze, dobrze, będę pamiętała.

Wybiera z kuferka małego rożne cacka, Betzi
robi kiejkg, a Henryk gryzmoli na pulia-
refie.

F a l k l a n d ,  w  krześle.

Juz, mi fil nie ftaie, od dźwigania ciężaru 
tego —  będę iię mufiał uwolnić z niego

B e t z i , patrząc na Henryka.

A WaćPan widzę cały puliares zagryzmo- 
lifz, pięknie ochraniafz fobie dany podaru­
nek od przyfzłey matuli fwoiey.

H e n r y k .

Patrz WaćPana, maluię mego tatula, to ie- 
go broda, to u fz y —  tokapelufz, teraz mu 
nos przyprawię. —  (maluie daley).

J U L U S I A .

Zawfze WaćPan trzpiotein będziefz.

F a l k l a n d  tkliwie.
Uczyniłem ich niefzczęśJiwemi —  więc 

daleko niefzczęśliwfzym bydź powinienem—  
mógłemże bydź tak okrutnym dla niey ? zdra- 
dziwfzy i§ podilepnie, uwiozłem, ipotym bez 
litości porzuciłem. —  f

D
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wftaie raptem i chodzi prędko.

O! niefzczgśliwa białogłow o! —  nieba, 
fprawiedliwe zatrudniają fig zemfią twoią. —  

'Mogłemże znaleść, aby cień iżczgśliwości w 
poiłanowieniu, które wyfigpek, zdrada i wia» 
roło inność poprzedzały?

J u l u s i a ,  patrząc na Lorda.

Patrz WaePanna —  wfzak to on fam do 
fiebie gada»

B e t z i .
Cicho —  baw fig WaePanna z bratem

( dzieci Jławiaią domy z kart).

F a l k l a n d .

A gdy śmierć moiey żony zrywa ten wgzeł 
fatalny; gdy lig fpiefzg poczynione przeze- 
innie nadgrodzić krzywdy, żenić fig z matką, 
i córce moiey iłan przyzwoity utwierdzić —  
niefietyz! łuż ich nie znayduig —  donofzą mi 
z Neukafil, że od trzech lat to porzuciły mia- 
fio. Cjiada zuowih i dobywa z kiefzeni lijln 
i czyta go.

B e t z i , patrząc na Lorda.
Ale w* fatney rzeczy ten Lord bardzo po- 

migfzany —  pewnie wpadł w niełaikg u 
dworu.

50 F a b r y k a n t  L o n d y ń s k i .
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F a l k l a n d , oglądctiąc lift.
Ale kupiec u którego tak długo miefzkały, 

przybędzie doLondynu, i dowiem iię od WiU 
jo n a , gdzie iłać będzie, (wftaie, i chowa lift)

R e t z i ,  do dzieci.

E y  ey nie trącaycie —  bo wam fię te zam­
ki poobalaią.

F a l k l a n d  y patrąc na dzieci.

Nieiłetyż! i ia byłem oycem —  a nie uży­
łem tey roikofzy, którą mogłem był fcofzro- 
wać w wychowaniu córki na łonie moim.—  
Jeżeli ¿yie, ieił w wieku miłości i pięknos'ci 
właśtfiwym; w tym wieku, w którym iey 
matka nayżywfzą mnie zapaliła miłością, i 
nadto, na iey niefzczgs'eie była tkliwą i lekko 
wierną.

J u l u s i a ,  poftrzegaiąc, ze na nią. Lord  
patrzy.

Panno Betzi —  o to patrzy na mnie. O rfa-
ie i ukłony mu czyni).

F a l k l a n d , cafuiąc ią w czoło.

Jak grzeczne dziecie.

oddala Jię  z żalem.

Córko moia! gdzie iefleś? niefletyż! cze-
D 2
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muz fię z tobą pieścić nie mogę, wywrzeć ku 
tobie tych lłodkich uczuć przyrodzenia, 
przycifnąć cię uprzeymie do ferca mego, i 
wyzionąć dufzę moią na łonie matki twoiey?
( rzuca fig w rozpaczy na krzejło) .

H e n r y k  pokaźnie mu pidiares, a kolor etkg 
jM ufla .

Milordzie —

F a l k l a n d , odwraca fig  od dzieci, wfipiera fig  
na fiole ukry waląc twarz rgkoma.

Jakże nędzne iefl^życie moie, ieil dla mnie 
ciężarem nieznośnym ; gdy mi ie na łonie 
ofdb, fercu memu naydrożfzych przepędzać 
nie wolno, ieżeli ich nie znaydę, śmierć —  
tak śmierć będzie mi ffodfzą, ta niebawem 
zakończy dni moie niefzczęfne.

B e t z i ,  bierze dzieci zadziwione, 
Pódźcie dzieci —  nie naprzykrzaycie ilę 

Milordowi, (idzie z  ziemi do Jklepu)

S C E N A  I X.

F A L K L A N D ,  D A W I D .

D a w id , wchodzi przez Jklep gdy Betzi 
wychodzi.

Idź WaćPanna do fldepu. (Betzi wychodzi}

5 2  F a b r y k a n t  L o n d y ń s k i .
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F a l k l a n d , do Dawida idącego ku 
Magazynowi,

Wilfon długo fig coś bawi.

D a w i d , przyblizaiąc Jię.

Milordzie, zapewne iuż wkrótce powroci, 

F a l k l a n d .

A nie wiefz też Wać, ieżeli Koping ffawny 
kupiec z NukaftI tu dziś przybędzie? alby ie­
żeli iuż nie przybył? może. —

D a w i d .
Kupiec z NukaftI Milordzie? Pan Wilfon 

zadney tam nie ma znaiomości, nikogo iię 
ztamtęd niefpodziewa, i źadney tam nawet 
nie ma korrcfpondencyi, o czym Miiorda 
zapewnić mogę -— gdyż wnofzę w kfięgg 
wfzyftkie lifty iego.

F a l k l a n d .
A to iak —  przecież iię nie mylę ( dobywa 

Z kiefzeni UJlu i czytaj.
„  Dowiefz iię WaćPan u Roberta Wilfo- 

„  na gdzie (lać będzie, może u niego fame- 
„  go,, wfzpkże to tu?

D a w i d .
Nie Milordzie! tu miefzka Karol W ilfon,

» 3
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54  . Fa b r y k a n t  L o n d y ń s k i .

równość tego nazwiika iefi częftokroć przy* 
czyną, iż fig nie ieden pomyli.

F a l k l a n d , niecierpliwie.

Bodayże diabli wzięli tego gamonia Lokaia
—  gdzież migfzka Robert Wilfon?

D a w i d .
Blifiko mofiu Wefiminfirikiego, koło pa­

łacu Lorda Orfey.

F a l k l a n d , odchodząc.
Za co żeś mi Wać zaraz tego niepowiediał? 

Już bym fig z nim był widział —  a teraz go 
może w domu nie zafiang ( wchodzi prędko„ 
nie patrząc na Dawida otwieraiącego ma 
drzwi.

S C E N A  X.  -

D A W I D ,  J A K O B .

D a w i d ,  patrząc za Lordem.
A to człek ofobliwy—  bez wątpienia, izby 

inu bilu iakiego nie przyięły— : i zwaryował 
nieborak —  ale gdzież fig u kata Jakób bawi
—  ach! idzie przecież.

do Jcikóba wchodzącego.
Ale iakżeś fig długo bawił —  a cćiż! a pie­

niądze?
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'Jakbb fmutnie.

Ach? Mofpanie Dawidzie, iaka nowina 
okropna!

D a w i d .
Co? cóż to ma znaczyć?

J a k ó b .
Sudmer zbankretował*

D a w i d , przenikniony.
O nieba! Sudmer by mógł —

J a k o b .

Nie inaczeyj umknął tey nocy, i nikt nie 
Wie dokąd.

S C E N A  X I.

D A W ID , JAKOB, JU LU SIA .

Julusia, przybiegając z Jklepu do 
Dawida.

Mofpanie Dawidzie, ubogi przyfzedf.

D a w i d , ponuęfzany.
Przebóg! co za zdarzenie! to zgubą iego 

bydź może.

J u l u s i a ,  biorąc Dawida za rękę.
Day mi WaćPan z parę fzelingów dla tego 

ubogiego —  to biedny ftarufzek.
- o  4
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56  F a b r y k a n t  L o n d y ń s k i *

D a w id , nie zwazaiąc na Jidu jię.

T a k , bez wątpienia —  znifzczonym przez 
to bydź może do fzczętu, ieżeli iefccze wexle 
■wyftawione ńa Norwik nie f§ —  ( pojlrzegł- 
fz y  Ju lu fO  E y  ! day mi WaćPanna pokóy.

J u l u s i a .
Wfzakże WaćPan wiefz, że tatulo rad da­

je ubogitn, i mówi że nad niemi litość mieć 
trzeba ( biorąc Dawida za rękę tonem profzą- 
cym). Mofpanie Dawidzie! aby ieden fzeling 
—  wfzakże tatulo tak bogaty. '

D a w i d , patrząc na niąfnmtno.
T ak bogaty! —  któż to WaćPaunie po­

wiedział?
J u l u ś i a .

Panna Betzi — oh ! i ia będę bogata, iak uro- 
fnę (Jłyfząc haï as w  Jklepie, bieży tam). u

Ach zdaie mi iię, że tatulo iuż przyiechał*

D a w i d , do Jakuba.
Jakobić, idź WaćPan do Magazynu, i eze- 

kay tam na nas —* ale dla Boga nie wfpo- 
mmey o tym nikomu —- Nieba! co za los o- 
kropńy —  a w iakiey iię zdarzył okoliczno­
ści —  iakże mu o tym powiedzieć? —  ( idzie 
cały drżąc, Ja k ó b  odchodzi) .
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S C E N A  XII.

D A W ID , W ILSO N ; FA N N I, Pani SON- 
BRIGE, H EN R Y K , JU LU SIA.

Dzieci całnią ręce Fayni, Henryk do Fanni.

Moia kochana matulu!

J u l u s i a .

Pani W ilfon, nafza matula.

F a n n i , do dzieci.

Tak ieft, ieiłem iuz Panię W ilfon, i wa. 
fz§ matkę, która was kocha —• ferdeeznie.

J u l u s i a , idąc do oy ca.

Gdy WaćPana nie było w domu, tattilu, 
przyfzedł tu wielki Pan w pięknych lukniach 
—  miał tu fzerokę wflęgę; do fiebie tylko 
gadał, a potym mocno mnie ścifn^ł.

W i l s o n ,  do Dawida.

Któż tu był?
D a w i d .

Lord ¡eden, który fię pomylił, rozumieięc, 
¿e przyfzedł do Roberta Wilfona.

'  P a n i  S o n b r i g e , do dzieci.
Po'dźcie na górę.

D S
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F  a n n i  , d o  Wilfona.

Pódź WaćPan mgżuiu. ( Wilfon rękę ky 
daie).

D a w i d , ciągnąc Wilfona za fuknią 
głofem cichym.

Mości Panic! profzę na flowko.

W i l s o n .

. M oy kochany Dawidzie, czyń co ci fig po- 
doba; zdaie lig ze wfzyftkim na ciebie, dziś 
fig tyiko izczęściem moim chcę zatrudniać.

D a w i d .

> Lecz mam WaćPanu co ważnego powie­
dzieć.

W i l s o n .

Cóz takiego? —  powiedz WaćPan.

F a n n i , widząc Dawida wahaiącegofę.

Możefz WaćPan w inoiey przytomności 
powiedzieć; teraz intereila nafze dały iię po- 
wfzechne.

D a w i d , pomięfzany.

Wiem ia o tym Mościa Pani—  Jecz mufzę 
niektóre opowiedzieć okoliczności —  któreby 
ą  znudziły.
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P a n i  S o n b r i g e .

Pótlz więc moia córko —  zofławmy ich 
tu na moment, niech Hę rozmowi§.

' W i l s o n , do Fauni.

Przyidę natychmiaft —  nie zapomnieyże 
kochanfcczko, ze Pailor William ieft dziś u 
nas na obicdzie —  zdawna ieil moim przyia- 
cielem, niech będzie i twoim.

FANNr.

Mogęż go wyuczyć z liczby mych przyja­
ciół? —  wfzakże nas dopiero świętym nie- 
zerwanie połęczył węzłem. odchodzą.

S C E N A  X III . 

W ILSON, DAWID.

- W i l s o n , trochg przykro.

No! cóż tedy WaćPan inafz tak pilnego ? 
zapłać to, co zapłacić należy —  wfzakże iuż 
inufiano powrócić od Sudmera.

D a w i d , fmutno.

Tak ieft, powrócił Jakób.

W i l s o n .
Więc można. — j
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D a w i d .

Nie przyniófl pieniędzy.

W i l s o n .

Jak to, bez pieniędzy przyfzedł?

D a w i d .

Sudmer podobno — -

W i l s o n .

C o podobno ?

D a w i d .

Zbankretował —  i fchronił Hę.

W i l s o n .

Nieba! cóż flyfzę —  czy podobna ? iak to, 
obiaśniey mnie w tym lepiey. —

D a w i d ,

Jakób w Magazynie —  pódźmy do niego 
—  on naylepiey wfzyilkie opowie okoliczno­
ści —  fzczęscie iefzcze, że Pani Sonbrige da­
ła te 1200  gin na zafpokoienie nayznaczniey- 
fzego wex!u.

W i l s o n .

Owfzem powiękfzyłoby to niefzczęsliwość 
moię, gdyby—  lecz ftaraymy fig ufilnie im

6 o  F a b r y k a n t  L o n d y ń s k i .
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to ukryć, iezeli podobno będzie, —  wefprzę 
lię iefzcze mym kredytem —  ieźeli wexle 
Sudmera wyftawione na Norwik f\ zapłacone 
—  a ieżeli nie —  o Nieba! zginałbym bez ra­
tunku. *—

wychodzą do Magazynu.

KONIEC A K T U  DRUGIEGO.
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A K T  T R Z E C I -
«frg -■ ■■” - !!—-------- s »

S C E N A  I.

Pani SONBRIGE, FA N N I, DAW ID.

P a n i  S o n r r i c e  i F a n n i .

Wychodzą z  leumjfirmy —  a wkrótce potym 
Dawid z Magazynu w fmntku zanurzony 
wychodząc gdy ie zobaczy , chse Jię  wra­
cać.

F a n n i , wchodząc.

A ,*£T*Sv. gdziez on pofzedł? iakiz interes Da­
wid miał do niego? w niezmierny mnie to 
wprowadza troikliwość.

P a n i  S o n b r i g e .

Otóż Pan Dawid —  zapytamy go fig —- 
mufi nam —

F a n n i , widząc Dawida uciekaiąccgo.

Patrz WaćPani —  chce zemknyć przed

6 2  F a b r y k a n t  L o n d y ń s k i .
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nami —  panie Dawidzie, dokgdże to? gdzie 
m óy in^z —  cóż tu takiego tlę. ftało?

D a w i d ,  pomigfzcmij.

Nic —  nic takiego Mościa Pani, coby —

F a n n i .

A ia widzg po tey minie, ze mi coś ukry- 
wafz —  za coby wyfzedł tak raptownie? —  
bez wątpienia iakie nieiżczgście —

D a w i d .

Prawdziwie próżnie fig WaćPani trwożyfz 
—  to względem fukna, o które kupiec mo­
cno przynagla —

F a n n i . '

Ach! chce cóż utaić przedemn^!

P a n i  S o n e r i g e .

Ukoy fig moia córko —  oto Paftor Wil­
liam iuż idzie — nietrofzcz fig bez przyczyny.

Dawtid , na boku.

E y  gdyby tylko im nie powiedział— bo ci 
ludzie wfzyilko w iedzy i wfzyftko wypletg.

\ \ • ;
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S C E N A  II.

Pani SONBRIGE, FANNI, D AW ID , Pa ­
s t o r  W IL LIA M , H E N R Y K , JU LU SIA.

Paftor wchodzi prowadząc dzieci za ręce.

JuLUSIA.

Otóż Pan Paftor iuż przyfzedł —  O gdyby 
tatulo o tym wiedział, zarazby powrocił.

FANNr, do Pajtora.

Niepotkałeś WaćPan męża mego? Cośmy 
•tylko powrócili z kościoła, zaraz wyfzedł 
bez powiedzenia nam iłowa.

P a s t o r .

Trzeba na niego czekać z obiadem, może 
pofzedł do którego z przyiaciół Sudmera.

D a w id  di'gnie przelękniony.

Mofpanie Paftor, pochwal WaćPan Julu- 
f]g —  wczoray fig całey karty z Biblii nauczy­
ła na pamięć.

P a s t o r ,  głafzcząc ¿fulujię.

A to pięknie —  ucz fig kochaneczko, i na- 
śladuy we wfzyftkim tatula i matulę twoi§.

J u l u s ia ,

6 4  ,  F a b r y k a n t  L o n d y ń s k i .
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A k t  T r z e c i . 65
JuLUSIA.

Ja tez tak czynię —  mam litość nad ubo- 
giemi —  i daię im , kiedy iaki doilanę fzy- 
ling.

F a n n i ,  hijkaiąc ^fidujię. .
Kochane Dziecko!

P a s t o r ,  obłudnie.
Zachoway zawfze te uczucia pobożne, mo­

ja Panienko —  Jałmużny dane ubogim i du­
chownym, fą to ikarbem, który fobie w nie­
bie zbiera każdy. ( obraca fig do Henryka). 
a Pan Henryk ieftże tak grzecznym i dobrym 
iak Julufia? —  ieleli tak, zrobię z nie­
go Paftorka; powinnością twoią będzie kochan- 
ku —  wfpierać i ciefzyć twych braci —- ieft- 
że na świecie (łan fzlachetnieyiży nad ten? —  
Niebo iefzcze w tym życiu błogoflawi dufzoin 
dobroczynnym —  patrz iak fię fzczęśliwie 
twemu powodzi tatulowi—  otóż to dla tego, 
ze ile, możności wfpiera nędznych, że duclio- 
wnychkocha , i dobrze im czyni.

P a n i  S o n b r i g e .
Jeft to rofkofzą dla ferc czułych.

F a n n i .
I potomnością nayffodfzą niefzczęfnych rai 

tować. ’ ,
E
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P a s t o r ,  do Fanni.

T e  uczucia fq dowodem dufzy bogoboy- 
ney, ach! to ferce cnotliwe znalazło towa- 
rzyiża godnego iiebie, w małżonku z którym 
i3 dopiero złączyłem —- od lat dziefięciu mytn 
nayiepfzym ieit przyjacielem; Jego cnoty —  
dobroć, ludzkość i wfpaniałość przywiązały 
mnie do niego na zaw ize—  hoy! gdyby 
Sudmer —

D a w i d ,  drżąc przeryw a mn.

Aiak figteź ten iławny rozboynik dyfpono- 
wał —  którego —-

F a n n i ,  widząc tego pomiefzanie.

Ale nie przeryway WaćPan.

P a s t o r .

T ak, gdyby podobne miał ferce, załowa- 
noby go ; i znalazłby wlparcie w  fwym u- 
padku.

P a n i  S o n b r i g e  niecierpliwie.

A cóz mu fig to ftało?

P a s t o r .
*  •

Nie wiefz to WaćPani? —  zbankruto- 
wat.

6 6  F a b r y k a n t  L o n d y ń s k i .
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P a n * S o n b r i g e .

O nieba! Sudtner temu podpadł niefżczę*
•ściu ? (Fanni widząc pomiej.zanie Dawida),

P a s t o r .

»Spodziewałem ia iię tego -— ze źle ikon- 
czy —  profilem go —  ieft: temu trzy 
miefięce, o kitka gin, na zapomożenie pod- 
upadłey familii: a on iey fwoie odmowił wfpar- 
cie —  przepowiedziałem *zaraz upadek iego 
—  otóż fig i ziścił —  d°brze ni u tak —- 
Tak§ zazwyczay odbieraj nadgrodę ludzie 
mający ferce twarde i nielitościwe.

F a n n i .

Ach! zapewne i m3Ż móy na tynrfzko- 
duie.

P a n i  S o n b r i g e ,

Traci bez wątpienia te 2000 funtów fler- 
lingów, po które.dziś poflał do niego.

P a s t o r .

Może —  bo Sudmer umkngł dzifieyiżey
1 ocy.

F a n n i  do Dawida.

Cóż Panie Dawidzie? otóż to —*•

A k t  T r z e c i . 6 7
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D a w i d .

NieAetyż! aż nadto prawda, otóż to ten 
niefzczęfny przypadek, który WaćPanAwn 
ukryć chciałem j i dla którego Pan Wilfon 
wyfzedł na miaAo.

F a n n i  do Pajlora.

Przynaymniey to fzczęściem dla nas, żeś 
WaćPan tu przyfzedl —  użyi wfzyAkich po­
wodów duchownych na pociefzenie męża 
mego.

P a s t o r  zamyślony.

Dwa tyfiące funtów Aerlingów przez to 
traci zbankrutowanie ? (dobywa z kiefztni we- 

, xel} który czyta, choć Fanni. mówi do niego.)

F a n n i .

Przecież to nićfzczęście, nie bgdzie zupeł- 
fiym upadkiem iego —  dla mnie tylko ży- 
wiey dotykać go będzie —  lecz powiedz mu 
WaćPan, iż wikroś poznałeś ferce moie, że 
go dla tego ani mniey kochać, ani też mniey 
ż nim fzczęśliwą fądzić fię nie będę —  
wipieray go profzę radą i przyiaźnią fwoią.

P a s t o r  , trzymaiąc to ręku wexęl.

Wybacz mi kochana Pani — nie mogę

6 8  F a b r y k a n t  L o n d y ń s k i .
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dziś bydź 11 WaćPanftwa naobiedzie, przy­
pomniałem /obie interes ważny.

P a n i  ' S o n b r i g e .

Ach! Panie PaftorI możeż być ważniey- 
fzy nad powinność pociefzenia i dopomaga­
nia przyiacielowi w niefzczgściu będącemu?

P a s t o r .

Niebo mym świadkiem, iż taki ieft móy 
zamiar —  chcę mu fig przyflużyć — i dla 
tego zoiłać nie mogg —  póydg ich profić, 
aby wzgląd mieli na to fatalne zdarzenie —  
prawdziwie, rozpacz mnie bierze —  żem to 
wzi^ł na fiebie —

F a n n i .

Cóż takiego? powiedz wyrażniey, cóż to?

P a s t o r ,  patrząc net wexel.

Dla Boga i to nie moie pjeniędze —  dany 
mi ieft ten wexel Pana Wilfona na 482. 
funtów fterlingów —  powierzona mi ta fum- 
ma —  odpowiedzieć za nią mufzg Ofoby 
miłofierne —  pod mym imieniem, przez rę­
ce moie pobożne wypełniaię uczynki —  pod 
fumieniem przedrzeć ich mufzg —  lecz fig 
fpodziewam, żc na proźby moie czekać bgdg

E 3
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—  jednakowoż prawdę moVi§c f Pan Wił-, 
don zupełnie tym razem znifzczonym bydź. 
może, inni wierzyciele —*- maigcy iego wex- 
le —  bgdg bez wątpienia» go gngbić do refzty
—  gdyby wigc bez wzglgdu na intereifowa- 
nie fig moie zaprotefiowano ten wexel —  i. 
rzeczy WaćPańfiwu iędownie zabrano —  pro- 
Izg mi tych nie przypifać kroków —  uczynię 
na zwrócenie ich, co w rnocy moiey bgdzie 
-— lecz gdy fig uprofić nie dadzg —  kłaniam 
uniżenie—  mufzg póyść koniecznie.

F a n n l  do Pajłora.

Z.miłuy fig WaćPan —  wizak —  

P a s t o r  odchodząc..

Jefi: to obowiązkiem fumhienia. mego —  

F a n n i  zatrzymując go.

Zafpokoig ia to fumnienie delikatne,, za- 
czekay moment (wyimuie kolczyki; gdy to 
Pajłor poftrzega, ciągnie ią na bokr i zajłania 
ią, aby tego nikt nie widział.')

D a w i d  do Pani Sonbrige..

Niefzczgfny obłudnik —  on fam tym li­
chwiarzem —  poznałem ten wexel, on iego 
właścicielem.

7 <y F a b r y k a n t  L o n d y ń s k i *

http://rcin.org.pl



A k t  T r z e c i . 7 1

Fan n i, daiąC Pafiorowl kolczyki i pierścień.

Otóż WaćPanu daie kleynoty moie, w ię-‘ 
v cey daleko warte niż fumma, która mu fig 

należy —  weś ie WaćPan —  niech bgd§ be- 
fpieczeńftwem dla tych, którzy go do tak 
pobożnych używ aj uczynków.

P a s t o r ,  biorąc kleynoty, a oddctwctiąc 
wexel.

Prawdziwie, mimo chgć moig przyigć ie 
mufzg —  Ol bodayby tylko mnie famego 
ten interes fig tyczył! lecz ofoby pobożne 
czafern tak podeyżrziiwe—  afłan nafz tak de­
likatny gdyby to tylko mnie intereilowało
—  lecz nie fądzg, aby kto rozumiał —  a 
mianowicie WaćPani oddafz mi fprawiedli- 
wość—  Pan Wilfon przyiaciel móy zna mnie 
nad to, żeby —

F an n i głofem ftabym.

Prawda Mofpanie —  aż nadto poznaliśmy 
go —  kłaniam.

D aw id .

Teraz Pan Paftor, tu obiad zies'5 może, 
interes ów pilny zakończył iuż pomyślnie.

E  4
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7 2  F a b r y k a n t  "Lo n d y ń s k i .

P a s t o r  miną fałfzyw ą chowaiąc kleynoty,

Boikiey pieczy polecam wfzvilkich—  nay- 
niżfzy, nayniżfzy. (kłania Jię  Pani Sonb.rigev 
nie patrząc na nią, wfzyfcy patrzą za nim z  
ojlatnią pogardą _)

S C E N A  III.
Pani SO NBRIGE, FA N N I, DAW ID, 

JU LU SIA.

P a n i  S o n b r i g e  do Fanni.

Ukoy żal twóy kochana corko —  m§ż 
twóy tylko 2000. funtów Herlingów w tym 
traci trefunku —  zapłaciły śni y tyle za niego 
—  dałam mu dziś rano 12 0 0  gin —  więc 
fig interefla iego poprawić mogę,

' F a n n i  do Matki.
Nieikończenie więcey WaćPani winna ie- 

{łem za to dobrodzieyit wo, niż’za naywiękfzy 
pofag; lecz znam ferce Wilfona —  wyftawiam 
fobie boleść, iego —  podła chciwość tego 
obłudnego Paftora, i —

D a w i d  tkliwie.
Ach! gdybyś WaćPani wiedziała wiele 

dobrodzieydw Pan Wilfon temu hypokrycie 
wyświadczył.
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P a n i  S o n b r i g e  biorąc Fanni za rękę.

Idź do twego pokoiu, moia córko—  i 
ufpokoy iię —  a WaćPan tu zoflan Dawidzie 
—: zeydę tu zaraz. odchodzą.

S C E N A  IV .

DAW ID fam .

Co za kobiety nieofzacowane!—  iakźe Pan 
Wilfon fzczęśliwy, źe iię z tę cnotliwy złą­
czył familią —  ale ten Paiłor iakźe podłę ma 
dufzę, obłudnik bezecny —  nie gada iak o 
cnocie, a fam iey nie zna, iakźe iię nie ludzkim 
i bezlitosnym pokazał! przedziwnie pociefzył 
przyiacioł fwoich —  Boże! iakźe my cnotę 
kochać m amy, kiedy ci, którzy iey powinni 
bydź przykładem, tak mało iey maię!

W idząc wchodzących wiele ludzi z  jlrony 
Jklepn.

Cóż to za ludzie ? —  chwała bogu, że d/.iś 
inż nic nie mamy do zapłacenia —  mufzę ich 
iię fpytać, co chcę. ( gdy idzie ku Jklepowi, 
Urzędnik Sądowy zfześcią żołnierzami raptem 
drzwi otwiera, i wpada na Scenę.)

E  f
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S C E N A  * V.

DAW ID', U RZĘD N IK, Jze/ciu żołnierzy.

U r z ę d n i k  do Dawida.

Czy Pan W ilfoa w domu? ,

D a w i d .

Nie, Mofpanie, wyfzedł nie dawno.

U r z ę d n i k .

Nie mafz go? nie,dziwuię fig temu, zape. 
'jpne bę nafzey fpodziewa! wizyty.

D a w i d -’  »
Cóż to znaczy? cóż WaćPan chcefz?

U r z ę d n i k , dobywa papiery.

Jeftein ukażycieleni wexlów przez niego 
wybawionych, a nie zapłaconych W Nor- 
wiku.

D a w i d  przelękniony.

O nieba! —  te węxle nie zapłacone?

U r z ę d n i k . *

Nie, zbankretowanie kupca Norwikikiego y 
ieft przyczyny upadku tuteyfzego bankiera 
Sudmera—  te wexie tam fą zaproteflowarie,

7 4  F a b r y k a n t  L o n d y ń s k i .,
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a> właściciel^ onych otrzymali tu naftępnie na 
Pana Wilfona dekret —  mocę którego przy- 
fzedłem zabrać, i zaukcyonować meble i 
rzeczy iego —  ieżeli natychmiai) fwych we- 
xlow nie zapłaci— lecztefummy tak znaczne, 
ze podobno- —

S C E N A  VT
D AW ID , U R ZĘD N IK , Pani SONBRIGE, 

W ILSO N, Żołnierze.
P a n i  S o n b r i g e , maiąc w ręku wexel P a fu ra , . 

i zadziwiona widząc tyle ludzi.
Dla Boga, co tu ludzi—  Dawidzie, cóz 

to oni chcę? —  ach oddycham przecie —  
Pan Wiiion widzę iuż powrócił. ( bieży do 
W ilfona, który wchodzi z miną fmutną, i za- 
drzy z przejłrachti, gdy zobaczy Urzędnika 
z  żołnierzami. J

Ukoy WaćPan żałość fwoię — ftrata Wać 
Pana nie ieft tak znaczna, powinfzuy nam żeś 
my ia w tym momencie nadgrcrdzić mogły —  
Już nic nie mafz do zapłacenia —  otoż i dru­
gi wexel zafpokoiony. (okazuie mu wexelPa~ 
fo r a  William.)

W ilson zadziwiony nadzwyczaynie.
Co WaćPani mowifz? czym? i iak?
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7 6  F a b r y k a n t  L o n d y ń s k i .

P a n i  S o n b r i g e * ,

Fanni fwe dała kleynotyi 

W i l s o n .
Swe kleynoty ? —  Fanni —  cóż flyfzgl '

P a  NI SoNBRlGE*

Wiedz przyiacielu! iż wigcey daleko mia­
ła ukontentowania z nich ’fig dla WaćPana 
ogołocić; niż niemi fig zdobić-— znafz iey 
ferce —  wcale fig temu nie dziwny —  biegay 
WaćPan do niey*

W i l s o n .
O Fanni —  Fanni —  ( rzuca fig z  rozpa­

czą na rgce Pani SonbrigeJ. Ach Pani moia !* 
coźeście uczyniły obydwie ? Nieftetyż! 
chgć ratowania mnie, pogrążyła was w 
zgubg moig—  otóż to moiey dopełnia rozpa­
czy —  Wiedzże WaćPani o tym , zem zgu­
biony, znifzczony do fzczgtn, i bez nadziei 
podźwignienia fig —  Patrz WaćPani ci lu­
dzie —  wfzyiłko iii i zabiorg —  ach idź do 
Fanni —  nie opufzczay iey —  niech tu nie 
przychodzi, aby nie była świadkiem tey fce» 
ny okropney.

D a w i d , płacząc na boku.
Co  za widok dla mnie!
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Pa n i  S o n b r i g e  rzucaiącJię na Wil/ona.

O nieba! czy podobno!

W i l s o n  przy mufzaiąc Jię.

Zoftałem bez fpofobu $ inoy korrelpondent 
Norwikiki, kompania Sudmcra uchybił także
—  i cały mai§tek móy nie wyflarczy —  pro- 
fzg, idź WaćPani do Fauni; ( prowadzi Pa­
nią Sonbrige ku /chodom)  Oddał fig WaćPani
—  aby oczy iey nie widziały—  co zaraz okru­
tny —  nie zniofg go nigdy.

Pani Sonbrige wychodzi płacząc.

S C E N A  VII. 

W ILSO N , D AW ID , U RZĘD N IK,
Żołnierze.

Wilfon rzuca Jię  na krze/to pełen boleścią 
Dawid płacze.

U n t e r o f i c i e r .
Mofpanie ! nie traćmy czafu, dziś-aukcya 

publiczna —  zabrawfzy fig ikrgtnie do rze. 
czy, możnaby dziś iefzcze z poło wg zawieść 
i przedać.

U r z ę d n i k .
T o  prawda j lecz trzeba w przód przey.

A k t  T r z e c i . ’ 77
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rzec kantor i fzafy -— a po tym fprzgtngć 
meble.

idzie do Wiljona.

Zaiuig ferdecznie WaePana —  ale powin­
ności moiey zadofyć uczynić mufzg —  chciey 
mi WaćPan oddać klucze ~  bo inaczey był­
bym. przymufzony —

W i l s o n  przenikniony fpoyrzy na U rzę­
dnika , mówi gło/em Jłabym.

Dawidzie —  odday WaćPan klucze*

U r z ę d n i k  do Dawida♦
. Profzg o klucze.

D a w i d , fzlochaiąc i odwracaiąc fig dobywa 
pgk kluczy z kiefzeni, i rzuca ie na ziemig.

Naści ie. /  '

U r z ę d n i k podnioftfzy klucze do żołnierzy.

Rozdzielmy fig teraz —  iedni poydg do 
iklepu, drudzy do magazynu, a refzta do 
warfztatnicy—  trzebaby także poyść iedne- 
mu na gorg, zęby co nie zemkngli —  a ieft- 
ie  też bryka?

U n t e r o f i c i e r .

Przyfzła iuż —- w momencie wfzyiłko po-

7 8  F a b r y k a n t  L o n d y ń s k i .
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przetniemy, (rozchodzą Jtę żołnierze, i kręcą 
Jig na fcenie, wynofząc meble i różne rzeczy—-- 
rozruch wielki w całym domu.)

S C E N A  VIII.
D A W ID , W ILSO N , każdy na innym boku.

W i l s o n  jiedząc.
Zdaie mi fię, iakoby przeznaczenie umyśl­

nie czekało, ażby ią węzeł fatalny nierozer- 
wanie zemną złączył, aby nas razem *w tg 
przepaść flr^ciio—  ach! doba ich niefzczęfna, 
zywiey mnie dotyka, ni¿ los moy opłakany.

D a w i d  z dmgiey Jłrony.
Nieftetyź! ia który za oyca iegó tę uflano- 

wiłem fabrykę, i tak długo ią w kwitnącym 
widziałem flanie, Boże! mogłżem fię fpodzie* 
wać , aby oczy moie były świadkiem iey zni- 
fzczenia!

W i l s o n  wjłaiąc.
Co tylko ślub z nią wziąłem —  ogałacaią 

fig dla mnie ze wfzyftkiego —  z pieniędzy, 
kleynotow —  nic fobie nie zofiawuią, aj na 
nic fię to nie żda, utracaią wfzyftko—  fą bez 
śrzodku ratowania fię —  i do ofiatniey przy­
wiedzione nędzy —  iey miłose dla mnie * ich 
ferca wfpaniałe, gubią ie na aawfze.
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D a w i d .

Spodziewałem fię tu umrzeć ipokoynie —  
a teraz podobno umrę z boleści,

S C E N A  IX.

W ILSO N , D A W ID , Lokay w  botach po-
cZtarJkich, harapnikiem, zaftanawia j i ę ,
widząc rozruch w domu.

%
W i l s o n  «łgr do Lokaia tonem wyfokim. 

Czego Wać chcefz?

L o k a y .

Chciałbym fig widzieć z Panig Sonbrige.

W i l s o n  żywicy.

Na co? od kogo? co chcefz od niey? 

L o k a y .

Przyfzedlem po odpowiedź na lift, który 
iey wczoray przynioftem —  przyftany tu ie- 
ftem od Milorda Orfey.

W ilso n  drgnąwfzy, idzie na przo- 
* > dek Teatru.

Chciał fig z nig żenić $ dać iey fwe imie, 
godność i fortunę —  a dla mnie wfzyftkiego

fis
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łię zrzekła —  mnie nad nim dała pierwfzeń- 
ftwo, i wzięła za męża —  otóż, iaki iey los 
uczyniłem (Jicida na krzejło).

L o k a y  widząc co fig dziele w domu♦

Go zajodmiana od dnia wczorayfzego, co za 
dola okropna!

D a w i d  biorącLokaia za rgkg, myśliwfzy 
wprzód cokolwiek.

WaćPan powiadafz, iż przyffany ieHesi od 
Lorda Orfey ? —  a ieflże on w Londynie?

L o k a y .
Nie mafz go iefzcze, lecz przybędzie nie 

zadługo —  miał po mnie w godzinę wy­
jechać.

D a w i d .
Jakiż też to człowiek, ten Milord?

L o k a y .
Ach! to Pan naylepfzy na świecie, ieft 

ludzkim, wfpaniałym, i każdemu gotow 
dobrze uczynić.

D a w i d .
Dofyć mi to wiedzieć, f  porzuca Lokaia, 

i mówi na boku') Kochał fig w Fanni —  iuż 
iego bydź nie może, nie rad i§ iednak w nędzy 
będzie widział —  M iłość, wfpaniałość. —  a 
potym niezmierne bogadwa —  dobrze —

F
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myśl moi§ wykonać potrzeba, podź WaćPan3 
będziemy czekali powrotu Milorda.

L o k a y .

Jakże ? gdzież Pani Sonbrige! mufzg mieć 
odpowiedź!

D a w i d .

Ja mu ią fani zaniofg, podźmy czym prg- 
dzey ( na boku), o Boże! błogaflaw zamy- 
ffom moim —  natkniy ierce iego, abym go 
zmiękczyć potrafił, i niefzczęśliwego Pana - 
mego poratował. ( wychodzi z  Lokalem.')

S C E N A  X .

W ILSO N , fześciu fukienników iego.

W i l s o n  fiedząc, w głębokim zamyśleniu,

Bezemnie —  bezemnie - J- iutroby iuż była 
Lady —  pofzłaby była za tego Lorda —  a 
teraz bez chieba zoftała. —  ( fukiennicy odpę­
dzeni od wcirfztatów w kamizelkach, i przy 

fartuchach wychodzą na fcenę zafmuceni_)

Sukiennik ieden.

M óy Boże! co za fzkoda —  Pan to był 
nieofzacowany —  ach! nie mafz na świecie 
fzczgscia dla ludzi poczciwych, otóż iefi —

02 F a b r y k a n t  L o n d y ń s k i .
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w iak głębokim fmutku pogrążony —  (Jłoią. 
zafmuceni).

S C E N A  X I.

W ILSO N, SU KIEN N ICY, U RZĘD N IK , 
JULUSIA.

U r z ę d n i k , zntrzymuiąc ludzi wynofzą- 
cych meble.

Poczekaycie — można tu ieiżcze na wierzch 
ten zegar położyć. ( odeymuie z komina zegar)

JidaJia wchodzi zadziwiona patrzy fmntna 
na meble i Urzędnika♦

W i l s o n  nyrzawfzy fukiennikow, 
do Urzędnika.

Mofpanie —  otóż tu przyśli ubodzy rze­
mieślnicy —  winienem im za poł miefięca, 
płacę wynofzęc^ tylko dziefięć.gin —  profzg 
WaćPana, zapłać im z pieniędzy, któreś zna. 
lazł w  biorku.

U r z ę d n i k  zdeymiiiac zegar.

Nie mogę tego uczynić; wfzyHko co tu 
icft, należy do Pana Artur; dla niego \py.

F 2
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konywam dekret, (kładzie zegar na inne rze­
czy , które wynofzą) Idźcież teraz, lecz ofiro* 
żnie, żebyście czego nie zepfuli.

J u l u s i a , przychodząc do oyca, i płacząc.

M óy tatulu, wfzyilko nam zabieraią, na- 
fzełoż.ka, krzeffa, kanapy, zwierciadła, na­
wet zegar i wfzyilko, ( rzncaiąc fig  na łono 
iego) Babuleńka, mafulenka, Betzey, i wfzy- 
fcy tam plączą. ( dobywa chnjłki i uciera łz y)

W i l s o n , czniąc nayzywfzą żałość za­
czyna fzlochać mocno, i ścijka fw ą  

corkg.
O niefzczęśliwe dziecko moie! (do fukien- 

ników) —  Patrzcie moi przyiaciele na opła­
kaną dolę moią —  winienem wam, aynie 
mam wam czym zapłacić.

Płacze ścijliaiąc corkg, i wfzyfcy rzemieślni­
cy płaczą.

S u k i e n n i k  ieden.
O kochany Panie ! nie myśl o nas —  iźcze- 

gólnic nad WaćPana płaczemy lianem.

W i l s o n  nyrzawfzy roiyczkg dyamentową 
u koloretki, ścifka corkg.

Moia kochaneczkoi nie chciałabyś ty mnie 
dać fwoią koloretkg?
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J u Lu s i a  odpinaiąc ią prędko.

Czemuż nie, móy tatulu, naści i§ Wać 
Pan, ( cackaiąc Jię  z  oycem)  weź WaćPan 
wfzyflko, co mam, a nie płacz —  może ie. 
fzcze kiedy będziemy bogate —• mi —  ach—  
gdybym kiedykolwiek zoOała bogaty, nicze- 
gobym WaćPanu nie żałowała.

W i l s o n  patrząc zywniey\ i daiąc kolo- 
retkg fukiennikom.

Nacież moi przyjaciele, otóż wfzyftko co 
mi zoilało, waście co wam dać mogę, Dofia- 
niecie zatym za nią 10  gin, warte daleko 
więcey. (wfzyfcy fukiennicij odfuwaią Jię  z na 
trętnosciąd)

R z e m i e ś l n i k .

Ach Mofpanie! broń Boże nigdy —  ow- 
fzem gotowiśmy dać za Pana wfzyflko, co 
poiładamy, lecz nieftetyż! ubodzyśmy tylko 
ludzie, (wychodzą powoli fzlochaiącj

<0<=  " 1
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S C E N A  X I! .

W I L S O N ,  J U L U S I A .

Wdfon fpoijrzy na wychodzących fwych rze­
mieślników, wfpiera j ię  na ftole, ifpufzczn 
rękę, którą im podawał koloreikę.

J u l u s i a  odbieraiąc koloretkę.

Ci ludzie nie fą tacy, iak Pan Pailor, wziął­
by ią był zapewnie, ponieważ wydarł kolczy­
ki moiey matuli,

W i l s o n  w jław fzy , chodzi prędko.

Lecz przychodzi mi na myśl śrzodek pe­
wny —- tak ieft, nie zawodny —  nie odmie­
nię zamiaru tego —  tak —  trzeba konie­
cznie.

J u l u s i a  do Oyca,

Tatulenku, podź WaćPan na górę do ma­
tuli i babuli —  bardzo fię fmucg —  pocie- 
fzyfz ie WaćPan,

W i l s o n .

Nie inaczey —  póyść trzeba lecz zamy-
fiu mego w niczym —  wydać nie mnfzę —  
i iak tylko noc nadeydzie —  pódź Julufiu!

8 ó F a b r y k a n t  L o n d y ń s k i /
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prowadzi powoli córkę, i zatrzy innie 
fię  częjło.

O nieba! drzg cały! iakiez to bgdzie po­
tkanie fię z niemi, gdy fig zobaczemyj bo­
leść i rozpacz nafza, podwoi§ fig iefzcze.

wychodzi lewą Jłroną. 

KONIEC A K T U  TRZECIEGO.

A k t  T r z e c i .  87
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A K T  C Z W A R T Y -
Teatr ciemny; iiódma z wieczora.

■frC ¿ S g jy jS S J .g S g f 1 =>»

S C E N A  r.

W I L S O N  fam.

wchodzi z lewey Jłro n y , maiąc lampę, którą 
Jław ia na Jłoliku, £  rozpaczą mówi.

TT(jJ/ uż nadefzła godzina —  noc fię zbliżyła—  
iuż nigdy nie zobaczę ffonca promieni —  ży­
cie moie będzie tylko niefzczgfne i fatalne dla 

o fob , które mi naydrożfze na swiecie — * 
śmierć moia wyrwie ie z przepaści, w którą
ie nieizczęście pogrążyło  Fanni fiaw-
fzy fię żoną Milorda —  o dzieciach moich 
mieć będzie fiaranie —  będzie im matką —  
znam iey ferce dobroczynne —  lecz potrze, 
ba^ aby moie wiedziała zamiary —  i Milor­

88 F a b r y k a n t  L o n d y ń s k i .
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da Orfey uwiadomić- mufzę —  napifzę więc 
do nich.

fmda ujlolika, bierze papier i pioro.

Będzie to teftamentem śmierci moiey fp i -  
fze)  „  Byway zdrowa ulubiona Fannii węzeł 
,, który nas —  —  —  —* iuż ieft zer- 
„  wany —  —  —  —  —  iuż nie
„  mafz m ę ż a-zalecam ci dzieci moie
,, —  —  —  Odday Milordowi Orfey
„  rękę twoią —  —  —  ieft to oftatnia
„  wola męża, który cię dooilatniego tknie-
,, niaubaża, i który tylko dla tego umiera, 
„  abyś fzczęśliwfzy zawarła związek. „

Teraz do Milorda. ( bierze pióra i rzuca 
ie)  O nieba! więc ią pofiadać będzie ł ha! 
konieczną ieft potrzebą —  mys'l tego fama 
nayokropnieyfzą ieft dla mnie —  na nay wię- 
kfzą odwagę zdobyć iię mufzę ( bierze pioro 
i p i f  ze). „M ilordzie, racz ufzczęśliwić ko- 
„  chaną Farmi moią —  niech twa miłość 
„  ftateczna kuniey, i twoia wfpaniała opie- 
„  ka nad ubogiemi dziećmi moiemi, będą 
5, ceną ofiary, którą czynię dla ciebie, i owo. 
„  cem śmierci niefzczęśliwego Wilfona. „  «— 
(Jkłada lifty, i podpifuie ie).

F  ?
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S C E N A  II. 

W ILSO N , B E T Z I, JU LU SIA , HENRYK.

B e t z i , wchodzi z dziećmi, gdy lijly 
p[eczętuie.'

Idźcie powiedzieć dobrą noc tatulowi Twe­
m u, (przyblizaiącJię do niego)  Móy Panie, 
zaprowadzę dzieci do bliikiego fąfiada Pana 
Patrys —  chce ie na tę noc przyiąć do iiebie.

Wilfon pojłrzegłfzy dzieci, rzuca Jię  z ro­
zpaczy na J ło ł , i twarz fobie zakrywa.

J u l u s i a .

Dobra noc tatulu! uściikay nas WaćPan, 
nim fpać poydziemy.

( W i l s o n  wjłaie, ścijka dzieci z nayzywfzą
uprzeymością, fpoyrzy zapłakanemi oczy­

ma na Betzi.

Moia Betzi, zoila w mi tu dzieci —  niech 
ie uściikam —  przyidzieiz po nie za moment 
—  proś Fauni, żeby tu zeiżła do mnie.

B e t z i .

Nie wiefz też WaćPan, gdzie pofzedł Da­
wid? —  nie mafz go od trzech godzin, nie 
fpokoyuiśmy o niego —

go F a b r y k a n t  L o n d y ń s k i .
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W i l s o n .

Nie wiem —  może pofzedł fobie mieyfca 
fzukać —  niefletyz! bo umnie iuż —

B e t z i , tonem profzącym.

Ach Panie kochany! o iednę cię profzę ła. 
ikę —  nie odprawiay mnie WaćPan, darmo 
nm ftuzyć będę.

W i l s o n  wyciągaiąc do niey rękę, którą 
Betzi kilka razy caluie♦

N ie, kochana Betzi zoftaniefz przy moich 
dzieciach, owfzern cię profzę, abyś ich nie 
porzuciła. Betzi odchodzi lewą ftroną.

S C E N A  III.

W ILSO N , JU L U SIA , H ENRYK,

J u l u s i a  bierze lift, który oyciec napijał, 
i zaczyna czytać podpis.

Do rgk Pa —  ni.

W i l s o n  wyrywaiąc lift Jn lu J.

Co ty robifz —  odday fam —  ( wjlaie, 
łrzymaiąc w ręku oba lifty, i czyta iednego 
adrefsft Do rgk Pani Wilfon —  Fatalne to

A k t  C z w a r t y . 9 1
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dla niey nazwifko, Jecz odmieni fię w krót­
ce, na fzezęśliwize —  nieba!—  fpełniycie me 
śluby —  oddam ten liii na pocztę Londyńik§ 
—  a Fanni dopiero iutro go odbierze, (p a ­
trząc na drugi lijl)  Co ten —  to fam zaniofę 
do .Pałacu Milorda Orfey; i iak go tylko od­
dam odźwiernemu —  zaraz —  tak —  nieda­
leko ztamt^d do moilu —

H e n r y k .

M óy tatulu —

J u l u s i a , do Brata,

Tntulo nafz bardzo zmartwiony —  a ty na 
to nie uważafz -—

W il s o n  patrząc na dzieci.

Roz^czę fig więc z niemi na zawfze —  
ta myśl ferce moie napełnia rozpaczg, Hoże 
dobrotliwy! zmiłuy lię nad niemi —  niech 
,będ§ fzczęśliwfzemi odemnie —  ubogie dzie­
ci —  w wieku tak młodym, fierotami zoila- 
n§, ( zobaczywfzy Fanni). Lecz im naylepfzj 
zoilawig matkę.

9 2  F a b r y k a n t  L o n d y ń s k i ,
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S C E N A  IV .

W ILSO N , FANNI, H EN RYK, J,ULUSIA.

F a n n i  wchodząc z lewey ftrony zobaczy? 
wfzy drzwami /klep wypróżniony, 

wzdycha, i bieży do lVilfom.

Ach! kochany mężu, ukoyże boleść two- 
ię, ieft to śrzodek iedyny, którym oflodzifz 
umartwienie moie —  coż iuź czynić —  iefte- 
śmy wprawdzie ubogienii; bo nam wfzyiłko 
zabrano, lecz miłość i cnota nam zoRaia —- 
a kto to ma —  dofyć ieft bogaty, i Szczęśli­
wym przeto być może —  mieymy tylko od­
wagę i cierpliwość.

W i l s o n  Icijkaiąc ią.

O ! nieofzacowana Fanni.

F a n n i .

Mamy iefzcze młodość i fiłg, pracę ręk na- 
fzych, i przemyflein wyży wiemy lig z matkę 
moię i dziećmi twemi.

W i l s o n  zadrzy*

Ach! naymilfza żono, wfzakże iuż i 
twoie. •
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F a n n i .

Bez wątpienia móy luby przyiacielu, fą i 
moiemi —  alboż ich nie mam za fwoie? —  
dawno ie ferce moie kocha, a teraz tym bar- 
dziey —  profzę cię więc miarkuy fwe umar­
twienie—  ilan ten podobny rozpaczy, nie­
znośnym ieił dla mnie,

W i l s o n .

*■ O! Fanni niefzczęśliwa, do oflatniey cię 
przywiodłem nędzy —  ach co za dzień okro­
pny —  iakie zamęście opłakane!

F a n n i .

Ufzczęśliwia mnie iednak, i zawiźe mu 
błogoflawić będę —  kochany mężu! nie wy- 
gładzęż więc z twey pamięci niefzczęść twoich ? 
—  nie ieftem ci więc miłą, i nic u ciebie nie 
ważę, ieżeli twego umartwienia oiiodzić, 
ani uleczyć nie mogę przeznaczenia, które 
mam za fzczęście dzielić z tobą—- co? coż; 
widzę —  twoia fię boleść powiękfza ? —  te 
obłąkane weyrzenia —  fzlochania —  ach 
okrutny o śmierć mnie przyprawifz. (fiada 
na krześle i i wfpiera fię  ręką na Jfole)
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W i l s o n  nczyniwfzy kilka krokom w nad- 
zwyczaynym pomiefzaniu, obraca oczy 

wnet na dzieci, wnet na zonę, Jiada 
p rzy niey, i ścijka ią,

Wigc mig zawfze kochać bgdziefz?

F a n n i .

Moźnafz mnie o to pytać? niebo mym 
świadkiem, że teraz iefzcze dla hogadw 
świata całego, nie obrałabym fobie innego 
małżonka»

W i l s o n  ścijkaiąc, i pokaźnie iey 
dzieci.

Patrz na te biedne dzieci —  nieftetyź! nie 
czui§ iefzcze niefzczgścia fwego — 'twoia im 
tylko zoiianie miłość.

F a n n i .

Mogg fig odemnie nayzywfzego fpodzie- 
wać przywiązania —  i ty świadkiem tego 
bgdziefz.

W i l s o n  wjłaięc.

Dobrze kochana Fanni —  przywłafzcz ie 
fobie, i nie opufzczay ich nigdy. ( bierze

A k t  C z w a r t y .  95
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g6  F a b r y k a n t  L o n d y ń s k i .

dzieci, i prowadzi do nogiey) pódlcie mole 
dzieci —  Fauni teraz będzie matkę waizę 
—  proście ię na kolanach o miłość macie- 
rzyriikę. ( dzieci klękaią przed Fanni, która 

fig  na nie fchylą, i twarz zakrywa) kochay- 
cie i fzanuycie ię —  moie dzieci —  a ty 
naymilfza Fanni, kochay w nich naynie- 
iżczęśliwfzego ich oyca.

J u l u s i a  ścijkaiąc iey kolana, i całuiąc 
rękę z  bratem,

Kochay nas matulu, bo my cię z całey 
dufzy kochać będziemy.

F a n n i  fzlochaiąc.

Ach! mężu ukochany —  dla czegóż fig 
tak fiadzwyczaynie rozrzewniamy? nie {trzy­
mam tey fceny —  Tak ieft kochane dzieci 
—  ieiiem matkę wafzę —  dopomagać mi 
będziecie ciefzyć oyca wafzego,

W i l s o n  podnofząc dzieci, ścifka ie.

Biedne fieroty! w niey wfzyitka nadzieia 
wafza —  Juluiiu weś ię za wzor do naśla­
dowania —  Henryku, ty itarfzy iefteś od

iloitry
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fioftry fwoicy, więc przypominay ieyczgfto 
—  zdradzam fig —  rozpacz mi odbiera 
ztnyfly (chodzi prędko, igiofem cichym). Ja­
każ to mgka okrutna —  odedrzeć fig od tego, 
co mi naydrożfzego na świecie! —  Zona! 
dzieci! ach! nadto mocne ogniwa, które 
mnie do nich wigżg (przychodzi do Fauni) 
Zono moia! nayukochańfza żona—  niefle- 
tyz! to miłe przezwiiko twego nie ilanowi 
izczgścia.

F a n n i  tkliwie♦

Co ty mówifz? —  owfzem ieft ufzczg. 
oliwieniem, i rozkofzg moig —  okrutniku-r— 
możeżli wgtpić o tym?

W i l s o n  nayzywiey.

Nie trofzcz fig kochanko moia, los fig 
twóy w  krotce odmieni —  bgdzieiż fzczg- 
iliwfzg.

G
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S C E N A  V.

W ILSO N , FANNI’, Pani SONBRIGE.

W i l s o n  prowadzać dzieci do Parni
Sonbrige.

. Spodziewam fię, Pani moia, że zechcefz 
także mieć opiekę nad dziećmi inoiemi, i 
dzielić z fwg córkg uprzeymość i przywi§za» 
nie matki dobroczynney.

P a n i  S o n b r i g e  zadziwiona.

B§dź WaePan pewnien, że ie tak kocham, 
fek wlafne dzieci inoie —  ufpokóy iię tylko 
—  prawdziwie więceyby mgfzczyźnie odwagi 
mieć potrzeba.

W i l s o n .

Dofyć czuig o d w agi mam iey aż
nadto.

P a n i  S o n b r i g e .

Okaż i§ więc WaćPan w  tym momen­
cie.

W i l s o n .

Dobrze —  iuż późne, czas iuz, żeby

98  F a b r y k a n t  L o n d y ń s k i .
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dzieci moie fpać pofzły (kijka dzieci ujiłuiąc 
utrzymać bole/ć fwoią ) dobra noc moie dzieci, 
dobra noc, o nieba! (na boku) iuż ie oftatni 
raz widzę — okrutne przeznaczenie! —

P a n i  S o n b r i g e .

Zaprowadzę ie do Betzi, czeka na nie.

W i l s o n  zatrzymuiąc Panią 
Sonbrige.

Betzi bardzo do nich przywiązana, od 
dzieciiiftwa przy ich była matce; i wypielę­
gnowała ie iłarownie: nie trzebaby iey odda* 
lać od nich.

P a n i  S o n b r i g e .

Zapewne, dobra to dziewczyna, nie 
chce w tey niefzczęśliwey dobie porzucać 
Wać^ana.

wychodzi lewą Jłroną z  dziećmi,

A k t  C z w a r t y . 99
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S C E N A  VI .  

W I L S O N ,  F A N N I .

W i l s o n  do Pam Sonbrige wycho-
dząceij.

Chcieyże WaćPani powrocie do Fanni {na 
wyiściu) íkoiíczmv teraz tę rolę okropną —- 
nie uściikałem iey iefzcze —  nie podobna, 
abym iię tak z nią rozrączył.

F a n n i  z  uprzeymą boleścią.

O luby przyiacielu!

W i l s o n  ścijkaiąc ią.

Naymilfza małżonko; (porzuca ią, i zno-
wn ścijka, odrywa fig  nakoniec gwałtownie, i 
wychodząc przez Jklep) Ach! to więcey niż 
ty i ląc śmierci.

S C E N A  VII.
F A N N I ,  S O N B R IG E .

P a n i  S o n b r i g e  wychodząc z  Uwey ftrony 
do Fanni.

T yś tu fama? —  gdzież pofzedl Wilfon?

i c o  F a b r y k a n t  L o n d y ń s k i .

http://rcin.org.pl



A k t  C z w a r t y , i o i

F a n n i  wjłaiąc.

Dopiero mię porzucił. - . .

P a n i  S o n b r i g e .

Ukoy twe umartwienia, kochana córko!.- 
uzbroy ferce w odwagę; aby iey nabrał od 
ciebie mąż twóy zmartwiony — trzeba umieć 
znofić cierpliwie Han ten opłakany —  odmie-, 
nić {fig przecie może —  Napifzg do Lorda 
Falkland —  porzucił innie i zdradził! lecz 
fwey córki nie zofiawi w uboftwie —  Gdy­
bym tylko dodatków i bogaćłw była pragng- 
1  a, byłabym konterifa —- chciałam dobr bez­
cennych dla mnie -—  ferca iego —  przezwy- 
ęigżg fig dla ciebie, i napifzg do niego.

K a n n i  pochylane f ię  na ręce matki

O nayfzacownieyfza matko! —  Przebóg—  
czy podobna, aby ten, którego śmiem oy- 
cęm nazywać, mógł o tobie zapomnieć? 
pódźmy na gorg—  nie porzucaymy Wilfo- 
na famemu fobie —  niefzczgście oblekało 
zmyfly iego.

P a n i  S o n b r ig e  poflrzegaigc Dawida,

Panie Dawidzie —
G 3
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S C E N A  VIII.

Pani SONBRIGE, FA N N I, DAW ID.

D a w i d  z  twarzą radofną.

Utrzeycie Izy wafze moie Panie, wfzyfi- 
ko lig poprawiło, uciik fig ikończył, i nie 
mafz tu wigcey niefzczgśliwych.

P a n i  S o n b r i g e .

Cóż to ieft? cóż to znaczy?

D a w i d ,  przenikniemy radością,.

patrzcie, te Izy radość wyciika, otóż to 
nayffodiży moment życia moiego —- gdzież 
ieft móy Pan kochany ? poydg mu opowie­
dzieć —

F a n n i ,  zatrzymuiąc go.

Zaczekay WaćPan, powiedz nam, coż 
to ieft?

D a w i d .

Słuchaycie mnie WaćPanie. Milord Orfey 
—  ach! iakże to Pan dobry i wfpaniały •—  
prawdziwie —  po Panu Wilfonie •—  zdaie mi

1 0 2  F a b r y k a n t  L o n d y ń s k i . ,
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A k t  C z w a r t y . 1 0 3

fig , izby on był naygodnieyfzym mieć Wać 
Panię za żong —

F a n n i .  1

O! nieba, Milord Orfey? cóż on uczynił?

D a w i d .

Niebo mig dobrze natkngło —  nieikoń- 
czone mu za to oddaig dzigki, pofzedłem do 
Pałacu Milorda, czekałem tam powrotu iego, 
iakoż przyjechał, wylewane łzy rzewne rzu­
ciłem mu do nog —  długo do niego ffowa 
przemówić nie mogłem, fzlochania głos 
móy przerywały —  powiedziałem mu na 
koniec, żeś WaćPani tego poranku pofzła za 
Pana W ilfona; gdy to uflyfzał, rzucił fig 
pełen rozpaczy na krzeflo, opowiedziałem 
mu niefzczgfny przypadek, który zaraz po- 
tym naftępiwizy zamgściu, do ofiatniey was 
przywiódł ngdzy, bez nadziei nawet ratowa­
nia fig. Milordzie, rzekłem do niego, nie 
wiedzę żem tu przyfzedł; przywiązanie moie 
ku nim, tg mi myśl podało, Panie —  nie 
odflępig od nog twoich -— długo fig pafFo- 
wał fam z fobę, wnet fig odwracał odemnie, 
wnet na mnie furowe’ rzucał weyźrzenia —

G 4
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nakoniec podał mi rękę, podniofl mnie, i 
ścifngł z żywością — - dzigkuig ci, rzekł do 
mnie, przyjacielu za fzacunek, który miałeś 
ku mnie, nie znaydziefz mnie niegodnym 
mniemania twoiego o fercu moim —  ufiadł 
zaraz, napiiai ten bilet, i oddał mi go j ieft 
to zlecenie do fwego bankiera, ażeby —

F a n n i .

Domyślam fig refzty, móy kochany Da­
widzie —  ten nowy dowod przywiązania 
twego ku nam ferce me przenika, i łzy mi 
wyciika —  iednak nic nie przyimg od M i­
lorda Oriey —  kochał mnie, ale fig teraz 
migdzy nim i mng wfzelki zerwał zwigzek, 
zyczg fobie nawet, m óy Dawidzie, aby fig, 
mąż móy nie dowiedział, co Milord chciaf 
dla nas uczynić.

wychodzi lewą Jlroną.

S C E N A  IX.
Pani SONBRIGE^ DAWID*

F a n i  S o n b r i g e  do Dawida zadziwionego..

Tak móy Dawidzie, córka moia dobrze 
myśli —  nic od Lorda przyigć nie możemy*.

1 0 4  F a b r y k a n t  L o n d y ń s k i .
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D a w i d .

Aqh! co WaćPani mówiiz —  za coż nie? 
—-  od tak wielkiego Pana iak M ilord, tak 
wfpaniałego i bogatego? zdaie fię iakoby nie* 
ba natyclimiaft nadgrodzić mu chciały tę do­
broczynność —  iefzczem nie byl wyfzedł od 
niego, gdy mu dano znać, i i  zoflał dziedzi. 
cem Lady Falkland —

P a n i  S o n b r i g e  zadrzy,

Co Lady Falkland umarła?

D a w i o .

T ak ieft, umaria nie dawno w  Jamaice, 
a to bez dzieci —  Lord Falkland iey męż po­
wraca —w. albo iuż powrócił -— Lady zoila, 
•wiła Lordowi Orfey znaczne dziedzićlwoj 
zdawał fię iednak mało bydż uradowauy tą 
nowinę, i zaraz na wieś odiechał; lecz ia po­
biegnę do Pana Wilfon —  nie ipodziewarn 
fię , żeby myślał podobnie w flanie niniey- 
fzym , nie odmowi wfparcia naywfpaniał- 
fzego Pana.

wychodzi na górę.

G 1
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S C E N A  X .

" ‘ Pani S O N B R IG E  fama. h

* Czym dobrze uffyfzała? że ona umarła —-  
3 ze Falkland powraca? ach gdyby niewdzię­
cznik chciał weyść w iiebie! —

S C E N A  X I.

Pani SONBRIGE, FANNI, D AW ID , po- 
tyni B E T Z I i M ILK.

F a n n i wchodząc z  Dawidem.

Nie znalazłam go na górze, nie mafz go 
w domu, nie widziałże go kto?

D a w i d  otwieraiąc drzwi do Jklepu.

Panno Betzi! a gdzie Pan Wilfon?

B e t z i  wychodząc.

Nie wiem, iam rozumiała, źe iefi nabo­
rze —  wfzyfcy rzemieślnicy f§ w iklepie, 
przyśli Panu fwemu ofiarować dziefigć gin, 
które między fobg złozyli dla niego.

D a w i d .

Co za ludzie poczciwi, przykład ludzkości 
chciwemu daię Paftorowi.

io 6 F a b r y k a n t  L o n d y ń s k i .
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M ilk  wchodząc i oddaiąc lijł Fanni.

Otóż tu lift oddany mi przez Pana Wilfo- 
na, który dopiero iutro miał doyść rąk Wać 
Pani—  ale ponieważ miał ming wcale obłą­
kany i niefpokoyny, a co mnie tym mocniey 
zadziwiło —  iż ten lift pod adreflem WaćPa. 
n i, umyśliłem wigc zaraz go fam przynieść* ‘

F a n n i  biorąc UJl.

Day go WaćPan, day, o Boże! drżę cala.
Milk wychodzi.

S C E N A  XII.

Pani SONBRIGE, FA N N I, D AW ID , BET- 
Z,I, potym rzemieślnicy Wilfona.

P a n i  S o n b r i g e  do Fanni.

Otwórz czym prgdzcy ten lift —  i zobacz 
co to ieft —

F a n n i  otwiera g o , idzie go czytać do świecy 
—  drzy cała —  wfzyfcy około nity cie­

kawi ftyfzeć czytaiącą.

„Bądź zdrowa,, o nieba! krew fig w  mych 
żyłach zacina! „by way zdrowa kochana Fanni, 
„  węzeł który uas fpoił dziś zrana, będąc fa-
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„  talny fzczęściu twemu, iuż ieft zerwanym,, 
O ! wielki Boże „  i w tym momencie gdy 
„  ten lift czytafz —  iuż nie mafz męża,, —  
o nieba! umierarn —  ( wfzyfcy krzykną Fan? 
ni mdleie, ratuią ią w fzyfcy , i fadzaią na krze- 
śle, Betzi ieji u nog Fauni,, wfzyfcy w rozpa* 
tzy czynią wyobrażenie nayzywfzey boks cif

P a n i  S o n b r i g ę  do córki.

Ach! corko moia —  kochana Fanni, 

D a w i d .

Przybywaycie przyiaciele c?ym prgdzey. 
{razem) Nieba! cóż fię to ftało!

F a n  n i  przychodzi do feb ie , bieży do 
robotników.

Zaklinam was kochani przyiaciele, nieo- 
ptlfzczaycież mnie —  wafz Pan —  Wilfon-— 
(nie mogąc kończyć z  boleści).

ieden Rzemieślnik.

Cóż tedy; cóż fię nafzemu biednemu Panu 
ftało!

D a w i d  przyfzedłfzy.

. Już po nim —- u m arł—  fpodnoji lift y i 
czyta go cicho). •

i o 8  F a b r y k a n t  L o n d y ń s k i .
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SONBRIGE, FaN N  t.
O nieba!

Rzemieślnik.

Pochodni —  pochodni czym prędzey, 
roztrychiycie ilę wfzędzie —  dopiero wy- 
fzedł —  może iefzcze czas ratowania.

D a w i d  przeczytaw/sy HJł.

T a k , tak, biegaymy—  trzebaj może —  
mowi o Lordzie Orfey, pewnie tam pofzedł, 
rozdzielmy fig —  o Boże! fpraw aby iefzcze 
wcześnie —  aby ratować go można.

wychodzą wfzijfty przez Jklep w wielkim nie« 
porządku.

KONIEC A K T U  CZW ARTEGO. 

* * * * *

A k t  C z w a r t y . 1 00
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A K T  P I Ą T Y -

Teatr okazuie plac obfzerny z oby­
dwóch ftron domy, w głębi Teatru 
Tamiza, na niey moft z poręczami. 

Noc ciemna, mieii§c zaczyna iłabo 
świecić wfkroś obłoków gęftych.

S C E N A  I.

W ILSO N fam.
Wshodzi powoli z lewey Jlrony Teatru bez ha- 

pelufza trzymaiąc w  ręku lift —- trąci Jig  
o dom, wyfzedłfzy z  zamyśleniat ogląda j ię  
ku śrzodkowi placu.

^^BFdziez ieftem? —  ha! iużem na placu, 
takiert, widzę T am izę—r  nie daleko pałac 
Lorda O rfey—  zaniofę ten lift—  a potym 
—> otoz moll w  bliikości —  ( uczyni kilka
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krokow kuprawey') poydę iuż—  nabierz od­
wagi niefzczęśliwy Wilfonie —7 nie długo 
iuz mafz do cierpienia, a nayokropnieyfze 
razy znieść można —  gdy trwanie ich krót­
kie —

patrzy na Tamizę.

S C E N A  I i,

W ILSO N / FALKLAND , Lokay iego.

F a l k l a n d  wchodząc na fcenę geftami rozpacz 
oznaczaiącemi, za nim Lokay.

O nieba! co za nowina! iakiz raz śmier-, 
teiny! ( zakrywa twarz rękoma).

W i l s o n  w głębi Teatru obrocony ku 
Tamizie.

Jefzcze kilka tnomentow udręczeń —  a a  
to grob moy -— otoz to meta moiey boleści, 
i wfzyitkich nićfzczgść moich.

wychodzą prawą ftrouą.

A k t  P i ą t y ,  i i f

http://rcin.org.pl



S C E N A  I l i  

FA LKLAN D , Lokay iego.

F a l k l a n d .

W ifc utonełg! ftały fig łupem zaiadłych 
morza bałwanów —  o Fanni —  o moia nay- 
ukocharifza Sonbrige, corko i kochanko nie- 
fzczęśliwa —  niefletyż, iuż was nie zobaczę 
więcey, morze okrutne! pochłonęłoś com miał 
«aydrożfzego na świecie —  nie nioig ciofu 
tego —  upadam pod nim —  (Jiada na ławkę 
p rzy  domu na tewey Jłronie Teatru, iwfpiera  
głowę o Mur),

L o k a y  zdateka patrząc na niego.

W  iakimźe zamięfzaniu Pan biedny zoilafe; 
litość mam nad nim, coz mu takiego ten kupiec 
Neukafli powiedział —  ztak§ niecierpliwością 
czekał na niego, a on mu iakgś fatalnę do- 
niofl nowinę.

FalklandJiedząc, mówigłofem cichym.

Otóż iuz los moy nftanowiony —  fiebie 
tylko famego o okropność iego oikariać po­
winienem, niebo wfzyilko dla mnie uczy­

niło,

u s  F a b r y k a n t  L o n d y ń s k i .
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tiiło , abym był fzczęśliwy—  a ia nim bydź 
nie chciałem, wyrwałem fię gwałtem z łona 
ufzczęśliwienia,‘ a idąc gdzie mnie podły cią­
gnął interes, niefmak tylko i żal znalazłem.

L o k a y  boiaźliwie.

Milordzie!

F a l k l a n d  fiedząc.

Wprzód wyftępek, a potym pożeraiące 
zgryzoty ferce me opanowały —  i iuż żadney 
iłodyczy użyć nie byłem fianie —  próżnie 
fię bogadwa i honory na mnie zgroma­
dzały —

L o k a y  tonem boiażliwym.

Ale! Milordzie!

F a l k l a n d .

Szczęście fię odemnie oddaliło, i przede- 
pmo uciekło na zawfze.

wjławfzy chodzi.

A tego poranku prawdziwey fzczęśliwości 
znalazłem obraz — a to u proflego fabrykan­
ta fukiennego, u Karola Wilfon —  uprzey- 
ma radość w iego panowała domu —  dzieci

H ♦
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iego lube nayflodfze mu obiecywały nadzieie—* 
a ia, ia niefzczęfny daleki od tey roikofzy —-  
famo chc^c zdeptałem ą  nogami —  Juz fig 
niefzczęśliwości moiey niezwrotney dopełni­
ła miara —  (kończyć ią potrzeba —- (znaydu- 
iąc fię  na przeciwko fwego Lokaia)  Co ty tu 
robifz? (dobywa zegarka i tabakierki złotey f i  
Naści, a idź precz.

L o k a y  trzymaiąc Zegarek i tabakierkę,
ściąga ręce do Pana fpofobtm profizącym.

Milordzie—  Panie m oy—  damy mi, w  
tak okropnym iefleś ftanie, pozwol abym —- 
nie mogę go odfiępić.

F a l k l a n d  zaiadle.

Precz ztgd mówię ci —

L o k a y  na boku oddalaiąc fię.

Nie fpufzczę go iednak z oka, potrzeba; 
iezeli można będzie, z tey rozpaczy go 
wyrwać (krylefię w kącie, lecz wygląda czę-  

f ie  patrząc na kroki Pana♦ f i
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S C E N A  IV.

FALKLAND fam chodząc prędko miną 
obłąkaną.

Obie —  obie zginęły —  Córka i matka 
—  a mnie tylko famemu ich zgubę przypi- 
fać powinienem —  gdybym ich nie byl 
zdradził —  porzucił —  gdybym nie był ko­
chankiem wiarołomnym, albożby były po* 
myśliły porzucić Anglię ? nie wfiadłyby były 
na okręt, który lig rozbił—  i żyłyby ie- 
fzcze.

znayduiefig na lewey f  ronię Teatru.

S C E N A  V . 

FA LK LA N D , WILSON.

W ilson wchodzi zprawey flrony na przodek
Teatru fpogtąda miną dziką, nie widząc 

Lorda Falkland.

Wfzyftko iprawiłem —  nie zoftaie mi 
*KÓgc iako zakończyć me życie —  zdaie mi fis, iż to droga do śmierci moiey —

Będąc po prawey ręce, poznaie gdzie iefi.

Nie tu —  oddaliłem fig nadto. 4>
H 2
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F a l k l a n d  na lew ty Jłronie Teatru.

Więc fporzędziwfzy niefzczęście ich ży­
cia —  ieilem iefzcze przyczynę ich śmierci 
okropney. —

W i l s o n , ohracaiąc Jię  ku mojłowi za- 
trzymuie jię częjło,

jakże mi trudno —  niewiem comoy lękli­
w y chód tarnuie, za każdym krokiem, zdaie 
mi iię widzieć moię żonę i dzieci, bieżące 
przeciwko mnie i ścięgaięce fwe ręce ku 
mnie.

F a l k l a n d .

Ale będę —  będę natychmiaft zemfzczone 
*— i ta rzeka (idzie ku mojłowi.)

W i l s o n .

Ah! niezatrzymuycie mnie naydrożfze fer- 
cu moiemu i oraz naybiednieyfze ofoby, dla 
was, dla dobra wafzego, idę iię gubić.

F a l k l a n d  zbłizywfzy Jię  domojłu.

Biedne! w bałwanach morikich pogrążone 
zoflały-— przynaymniey grob podobny mieć 
będę—  lecz zdaie mi iię, iż ktoś idzie za. 
mną. ( Obrociwfzy Jię  do IV U f ona  ̂ zatrzy-
mnie f i - j
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W i l s o n , żywo.

Tak ieft, byłoby to podłościę wahać fig 
dłużey —  ffyfzg fzelefi - 7-  śmierć mnie wo­
ła do fiebie; wiey łonie zapomnę wfzyfikie- 
go pośpiefzg wigc. (bieży fzypko ku mo- 

Jfłowi.J

F a l k l a n d , zatrzymuiąc Wilfona.

Kto iefleś ? —- gdzie idziefz —  niefzęze- 
fny! śmiałźebyś?

W i l s o n , zadziwiony.

Przeprafzam, niewidziałem W P a ia —» 

F a l k l a n d ,  trzymciiąc go.

Co! niewidziałeś mnie?

W i l s o n .

Nie —  niecbciałem WPana obrazid —- i 
iuż nieobraźg nikogo.

F a l k l a n d , łagodniey na Jłronic.

Ming ma obłękanę —  iakżc twe zamyffy? 
—  dokęd fzedłeś?

W i l s o n .

Tam  gdzie niefzczgśliwi fwych troikow 
znayduię koniec,

H  3
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F a l k l a n d .

' Co ty mowifz?

W l L  SON.

Poydg —  poydg —  puść mnie WPan.

F a l k l a n d .

Jako? odważyłbyś lig ?

W i l s o n ,  chcąc mu fię  wynwció.

Puść mnie, mowig —  gdyby nie ty — iu& 
by mnie nie było.

F a l k l a n d ,  prowadzącgo na przodek 
Teatru.

Nieobawiay fig,abym cię chciał wftrzymać 
od zadania fobie śmierci —; niefzczgśliwi ma* 
13 to prawo —  ieft to twoie i moie prawo —  
leez powiedź mi wprzód, przyjacielu, jakie 1§ 
twe niefzczgścia, dla których fobie chcefz zy? 
cie odebrać ?

W i l s o n .

Naywigkiże na świecip! wiedź Milordzie—* 
źe tego poranku nayfzczgśliwfzym byłem z 
ludzi —  poi3łem, źorig która me naymilfze 
fpęłńiła śluby —  aliści w momencie potym 
naftępił upadek fortuny moiey •i— utraciłem 
cały moy mai^tek; dfcieGi moie do oftatniey

>1*8 F a b r y k a n t  L o n d y ń s k i .
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przywiedzione nędzy —  żona moia —  a zo­
na, ktorey nieniafz rowney pod ftońcem, da­
ła ini pierfzerifiwo nad iednyin z naybogat. 
fzych Fanów Angielikich, a teraz —  bez 
chieba .zofiała —  Jecz śmierć moia wlzyfiko 
nadgrodzi, ta iey odda tegoż Pana. -

F a l k l a n d .

Co? tylko dla utraty*dóbr? — a ty oney 
nie iefleś przyczyny ?

W i l s o n .

Nie, Niebu czynię dzięki, nieprzyłożyfem 
fię w niczym do upadku mego, bo gdyby to 
było —  radbyni iefzcze przedłużył me życie, 
dla nadgrodzenia błędu mego.

F a l k l a n d  z  żywością.

A gdyby wyfiępki twe były nienadgrodzo- 
iie —  gdyby ofoby przez ciebie nielzczęślt- 
v e ,  jiuż nieżyły? —  gdybyś był przyczyn? 
ich śmierci ? —  i kochany od nayczuifzey i 
naycnotliwiżey kochanki? —

W i l s o n ,  z  rozpaczą.

Ach! ktoraż kobieta bydź może porównana 
tey, co fię dziś zemną złączyła? iey obraz 
mnie nieodfiępuie, ściga mnie wfzędzie —  fi- 
|v gwałtowney, fiły nadprzyrodzoney mieć 

H  4 .
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trzeba, aby fię od niey oderwać, lecz konie­
czna tego potrzeba —  flało fię —  niech idę 
—  gdzie mi okrutne iść każę przeznaczenia.

F a l k l a n d , zatrzymuiąc go.

Zaczekay —  na boku podnofząc oczy ku 
niebu.

Niechże przed śmiercię iefzcze ieden dobry 
wypełnię uczynek!

W i l s o n ,

Ale coż mnie, Milordzie, zatrzymuięfz ? coż 
zemnę czynić zamyślafz?

F a l k l a n d .

Ciebie ratować, naprawić utratę maiętku 
twego, ocalić ci życie, i twey cię rozpaczaię* 
cey wrócić familii.

W i l s o n , całuiąc Lorda nayzywfzemi 
znakami wdzięczności.

Ach Milordzie! o Panie wfpaniały, co? od- 
daiefz mnie żonie i biednym dzieciom? o 
nieba! uznaię opatrzność wafzę —  radość, 
wdzięczność, i tyfięczne ferca uczucia mowę 
mi odbieraię.
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S C E N A  VI. i oftatnia.
F a l k l a n d , W i l s o n , Pani L o n b r i g e , F a n -  

n i , D a w i d , R z e m i e ś l n i c y .

Widać w głębi Teatru Dawida wchodzą* 
cego z lewey Jłrony z dwoma Rzemieślnikami, 
ieden z  nich ma pochodnią, i idzie m d brze­
giem Tamizy.

Z  drugiey Jłrony widać Fanni idącą fz yp -  
kiem krokiem przed dwoma Rzemieślnikami no- 
fzącemi pochodnie —  Pani Sonbrige idzie zet 
niemi powoli wfparta na iednym Rzemieślniku»

F a n n i .
Podźmy, śpiefzmy fig —  w  tę.pofzedl flro- 

nę ( potkawfzy Dawida koto mojtu)  wPan 
to dawidzie —  nieipotkałżeś go ( nyrzawfzy 
mojł) o Boże! oto mott, iuż po nim, utopii 
fig zapewne.

Upada bez zmyjłow na fchodach przy mô  
ście, Matka i Rzemiślnicy ią ratuią.

W ilson  do L orda  F a l k l a n d  na przo- 
dzie. Teatru.

Zobaczę więc nayukochańfzę żonę, dzieci 
liaymilizej o Milordzie! iak wiele ci winien, 
zoilaig,

H ę
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F a  LKLAND.

. M oy przyiacielu —  owfzem tobie winie- 
nem iefzcze ten moment fzczęśiiwy —  rozu- 
miałem iż ferce moie niebyło iuż zdolne do 
uczucia rozkofzy, ktor? fmakuię, ufzczgśliwia- 
i?c, ciebie, podź zemn? fortuna moia nie* 
zmienia, weżmiefz tyle, ile ci iię podobać bę­
dzie, wfzyfiko ieżeli zechcefz (bierze go za rg- 
kgjho  co ia — nic. iuż niepotrzebuig —  ( obra- 
ca f g , i chce iść, lecz fig  zafanawia z zadzi­
wieniem, widząc tyle łudzi w głgbi Teatru. J  
Ąle co to tam ludzi —  co za zgiełk. —r

P a n i  S o n b r i g e  do Fanni otrzeiwioney.

Śmierć iego nie ieft iefzcze pewna— ni© 
trzeba rozpaczać —  może iefzcze —

. W ilson  idąc ku głgbi Teatru, a Falkland 
na lewą ftrong Sceny,

Cóż to iefl? ferce nadzwyczaynie we mnie 
fciie, o Boże! gdybyć—

D a w i d ’ weyrzawfzy ku przodkowi Teatru.

Głos iakiś ffychać —  gadał ktoś —  dwóch 
widać ludzi.

F a n n i  przyblizaiąc f g  z pochodniami.

Patrzmy -r— póydźmy bliżey —  ah! to on.
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. ' W i l s o n  ścijkaiąc- Fanni, która fig  rzuciła* 
na łono iegOi

Przebóg!to żona inoia —  tyś to żyfcie ftio- 
ie! ( ścijkaią jig , i nic nie mówią długo.)

P a n i  S o n b r i g e  przybiegłfzy , ścijka obóie. i

Wilfonie —  to moia córka.

D a w id  obłąkany z radości, wfzyjłkith ści- 
. Jfka koleyno.

O Panie kochany —  otóż ieft —  nieba 
nam go oddały, j

F a l k l a n d  na boku Teatru rozrzewniony 
az do łez.

O Boże dobrotliwy!—  iakże ten widok ieft 
tkliwym dla mnie —  oczy moie widzę ie- 
fżcże przed zawarciem fwoim obraz prawdzie 
wey fzezęśliwości. ( patrzy iefzcze moment na 
Wilfona i Fanni, a głowg o, mur domu opieraji

W i l s o n .
Zniknęły iuż niefzczęścia nafze, póydźcie 

przyiaciele, rzućmy fię wfzyfcy do nóg wy­
bawiciela mego. ( bierze za rgkg Fanni, i Pa­
nią Sonbrige.J

F a n n i .

Któż cię ratował l —  któż ten fzczęśliwy ?
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W i lson  prowadzi ich do Lorda Falkland, 
którego wfzyfcy obfigpuią.

Otóż to ten móy wfpaniały wybawiciel, 
móy Dobrodziey —  życie, fortunę — i wfzy, 
fiko mu winien ieftern, chce —  mi —

P a n i  S o nb r i g e  zobaczywfzy Falklanda.

Nieba! cóż widzę.

F a l k l a n d  fpoyrzy na nią i zadrzy.

Wielki Boże! iakiż gio^— czy podobna—»

P a n i  S o n b r i g e  wfpieraiącfg na JVilfonie.

Wfpieray mnie— -Milord —  Falkland....

F a n n i .
O nieba!

F a l k l a n d  rzuciwfzy fig na Panią Sonbrige* 

T y ś  to kochana Sonbrige? co? ty żyiefz 
iefzcze ?

P a n i  S o n b r i g e  nachyla f g  na Falklanda, 
Jkrapia go łzam i, a potym zemglewa.

Ah Falklandzie —  umieram. —

F a l k l a n d  przycifikaiąc ią do łona fwego,

Naymilfza Sonbrige, nie utracay twych zmy- 
How, przychodź.do fiebie, a patrz na mnie
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bez żalu —  ściikam teraz małżonkę moię —  
CFanni na te ftowa otworzy oczyj tak ieft, 
koehanę ściikam żonę — gdzież Fanni? —  
gdzież córka moia ?

P a n i  S o n b r i g e .

Wyratowałeś iey męża —  córko rnoia, 
Wilfonie, uściikaycie oyca fwego.

F a l k l a n d  fcijka koleyno matkę i córkę,
Ah córko moia.

'  . , F a n n i .

Ali! oycze mo'y!—  dwa razy ci życie win- 
nam.

F a l k l a n d  patrząc na Wilfona, który 
u nóg iego.

Co? on twoim mężem? ( podnojt, i ieijka 
g o j  o móy fynu ! ( obróciwfzy Jię  do Pani 
Sonbrige i Fanni.J Gdyby nie on, nie był­
bym iuż na świecie , odebrawfzy nowinę o 
śmierci wafzey , znieść tego ciofu nie mo­
głem, chciałem więc zakończyć to życie, któ­
re mi tię tlało nieznośnym, lecz nieba rzą­
dziły, żeśmy fię potkali—  widok rozpaczy 
iego , zawiefił moię —  chciałem przed po­
rzuceniem życia, ińefzczęścia iego poprawić, i
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Wykonać iefzcze akt iedcn dobroczynności 
otóż faikawe nieba daig mi nadgrodg tego.

W i l s o n  chcącJig rzucać do nóg Falklandy

Ah Milordzie!

...  F a l k l a n d  zatrzymniąc, ści/kago.

Nazyway mnie odtgd oycem twoim —* 
wfzakże nim ieilem, i ęhcg nim być zawfze, 
—  polecam ci fzczgście córki moiey —  zlą- 
czemy fig wfzyfcy nierozdzielnie, dopomóż­
cie mi ufzczgśliwić nako.niec —  ( rzuca fig na 
ramiona Pani SonbrigeJ czulą kochankę, i 
naycnotliwfzg żong, którey tyle fmutków f  
boleści fprawiłem.
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W Kfągctrni GrÔllawfkiey w Marywilu Nro 24. 
znayduią Jię.

Hiftorya Narodu Połikiego od poczętku Chrze- 
ściańftwa. Panowanie Piaftow, Tom II. III. 
IV. i V. alla ruft. zł. 36

Magazyn Warfzawiki Część I. $  alla ruft. zł. 6 
T akie Część'II. wyidzie na końcu Czerwca. 

Zennewal, Dramma w 5. Aktach, 8 alla ruft. zł. 3 
Fabrykant Londyńiki, czyli Rozpacz Szczęśli­

w a, Dramma w pięciu Aktach napifane po 
Francuzku przez P. de Falbaire, a przełożo­
ne na Poliki ięzyk zoftawionę Scenę w Lon­
dynie przez Jana Baudouin, 8 alla ruft. zł. 3 

Franc. Dyoniz. Kniaźnina, Wierfze. 12 . alla ruft. 
'  zł. 3. gr. 15

Franc. Karpińikiego, Zabawki wierfzem i pro­
za, Tom III. i IV. 12 . alla ruft. zł; 6  

Hiftorya Polityczna Rewolucyi Amerykańikicy 
teraźnieyfzey, przez 1’Abbć Raynala, 8 alla 
ruft. zł. 4

X. Swidkowfkiego o Budowaniu W ieyikim, z 
figurami, 8 alla ruft. >0. gr. 15

Prawa z Statutu W. X. Lit. i Konft. dla wygody 
prawuięcych fię z urzędu, albo potrzeby Sę- 
dow, i dla innych Obywatelow Koronnych i  
Litewikicb wiadomości porzędnie zebrane, 8 
alla ruft. zł. 8

Kucharz doikonały, okazuięcy fpofob poznawa­
nia, rozbierania, fporzędzania rożnego ro- 
dzaiu mięfiwa dcc. Przytym naukę daięc przc- 
zornę o mocy, czyli wyśmicnitości warzywa 
i ziół, oraz wyborne onychże używania; tu­
dzież robienia Wódek, Likworów, Syropow, 
Ciaft i Cukrów &c. alla ruft. zł.

Amfitryo, Komcdya we 3, Aktach wierfze
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Molliera, przez Francifzka Zabłockiego, g 
aiia ruft. zł. 3

Zołta Szlafmyca, albo Kolenda na Nowy Rok, 
Opera we 3. Aktach, gałia ruft. zł. 2. gr. 15  

Wiefzczka Urzella, albo to, co fig Damom po­
doba, Komedya we 4 Aktach 8 alla ruft. zł. 2 

J .  E. Giliberti Indagatores naturae in Lithuania, 
feu opufeula varii argument!, quae Hiftoriaiu 
animalium, vegetabiliura, in M. D. Lith. &  
morborum, quibus in hac Provincia homines, 
vel maxime obnoxli funt, illuftrare poflunt 
8 maj. Vilnae 17 8 1 .

4— Ejusd. Flora Lithuanica CollećHo I— Vta. 8 
maj. 16. 1782«

Rozumna Rada w nachyloney Oyczyznie do 
upadku rozumnemu Obywatelowi ku ratowa-% 
niu fie podana? to ieft: Jufta Lipfiufza Kfiggi 
dwie o Mgftwie i Stałości, 8 w Berdyczowie 
1783* alła ruft. zł. 3

Wiefzczba Wyroczni, czyli Tablice Kabalifty- 
czne, za pomocę których każdy, byle tylko 
czytać umiał, ciekaw§ odpowiedź na fwe py­
tanie w gładkich wierfzach łacińfkich odbie­
ra, 8 *784* *ł. i

Mowy wyborne po wigkfzey czgści z ftaroży- 
tnych Mowcow i Dzieiopifmow zebrane, 8 
w Wilnie 1784. alla ruft. zł. 3. gr. 15  

Nachricht von einer bevorftehenden grollen Re­
volution der Erde, die infonderheit das Eidli­
che Europa und einen Theil Deutfchlands 
betreffen fqll, 8Frankf: u. Leipz: 178 1- *zł- I 

Fanni, czyli Zał Szczęśliwy, przypadek Angiel­
ski, przekładania z Francnzkiego na Polfki ig- 
zyk przez Jeymć Panng Zofi$ Załufzczyńik^, 
Woyfka Kor. Podpułkownikowng,, g. w War­

wie 1784. alła ruft. *i. 2http://rcin.org.pl
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